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miejsc duchownych. Tu zaś mam na widoku tę dzi- 
wną myśl waszą, wedle której chcielibyście, aby zaj- 
mowanie stolic biskupich a również i przeznaczenie 
duchowieństwa do spełniania pieczy około dusz 
ludzkich w sposób inny jak dotąd, to jest w formie 
demokratycznej odbywało się. Otóż co do pierw- 
szego z historyą w ręku odpowiadam wam, że przed- 
miot ten zbyt wiele obchodził Najwyższych Pa- 
sterzy, aby się onym troskliwie nie mieli zajmować. 
Znane wam są olbrzymie w tej mierze wysilenia 
wielu Papieży, począwszy od Śgo Grzegorza VII. 
Że jednak te nie zawsze pomyślnym wieńczone 
były skutkiem, przeto mądrość Stolicy Apostolskiej 
sterująca łodzi Piotrowej w pośród rozlicznych burz 


uznajecie. Tem bardziej gdym miał nadzieję, iż 
nie znając mnie więcej jak tylko z nazwiska, które 
nie dawno zaszłym co do mnie wypadkiem nabyło 
niejakiego rozgłosu, zechcecie wstrzymać się z pu- 
blikacyą waszego listu i pozostawicie tenże tajem- 
nym mimo nadanej mu nazwy, otwarty, aż do prze- 
konania się, czy ja zlecenie wasze zechcę przyjąć 
i czy w myśl takowego działać podejmę się. Sta- 
ło się tymczasem inaczej. Nie czekaliście na mo- 
Ją, odpowiedź, która wedle zasad miłości chrze- 
ściańskiej nie była wymierzona na potępienie'zdań wa- 
szych lecz na wykazanie niebezpieczeństw, tak dlajRe- 
ligii katolickiej jako i dla Ojczyzny naszej, z obstawa- 
nia przy nich uporczywego wyniknąć mogących, a tem ] ) A 
samem na odwrócenie za łąską Boga ciosów, które za-|i nawałności, taki zawsze kierunek i drogę w swej 
pewno więcej przez niebaczność i obałamucenie się po- | żegludze wybierała, którą widziała być najbezpiecz- 
litycznemi wyobrażeniami, jak przez lekceważenie |niejszą. Co więc Ona uznała za dobre, to my rów- 
zasad w katolickiej Religii powszechnie za zbawien- |nież za takie przyjąć powinniśmy, mając to prze- 
ne i pożyteczne kościołowi uznawanych, zamierza- | konanie, że naszą ubożuchną wiedzą nie zdołamy 
liście wyrzucić. Tak niestety, nie czekaliście na |ani Jej sprostać, ani nawet coś przydać do tej 
dobwiedzenie się o mojem postanowieniu co do zdolności, mocy i siły, jaka się w Jej tylowieko- 
wolnego przyjęcia waszego zlecenia, czego prze- | wem rządzeniu Kościołem Bożym, nawet samym 
cież miałem wielkie prawo spodziewać się, lecz wrogom onego, podziwu godną być okazała. | 

prostym gwałtem ogłosiliście w piśmie publicznem | Co drugiego, to nato doprawdy brak mi pojęcia, 
wasz list otwarty, którym narzucacie mi władzę | że wy Bracia, coście mieli największą sposobność 


przedmiot wiarowości naszćj, przedmiot, który jak 
tuszę i pragnę z sumieniem i sercem polskiem, a 
z pewnością twierdzę z interesem odgrzebania, 0- 
żywienia i stawiania w bycie nie zależnym naszćj 
ojczyzny, w ścisłym pozostaje związku, to rzecz tę 
mąteryalnie tylko i wedle bezwzględnćj na wyższy 
porządek moralny, rachuby uważając, nie waham 
się powiedzieć wam, że wszelkie. dążenia choćby 
najodleglejsze, choćby najmnićj zdawające się zmie- 
rzać do uszczuplenia lub ograniczenia praw swo- 
bód i przywilejów przez Stolicę Apostolską zda- 
wna posiadanych i teraz utrzymywanych, powinno 
być od każdego członka naszego narodu, tem ci też 
więcćj od Polaków kapłanów jak najbardzićj dale- 
kie i z pilnem staraniem unikane, a to przez samo 
pragnienie dobra naszćj ojczyzny, które jest naj- 
milszem i najzaszczytniejszem uczuciem naszem. 
Boć zresztą wy sami obejrzcie się do koła po tym 
onam świecie, i zważcie jaka i srad nadzieja in- 

j Mir x h ienniku | 1a ukazuje się naszemu oku, któraby posłużyła 
coną. Czyż przejście z rządów osobistych, Hite TM Pod potr di figi ta Iborani KASI do rozjaśnienia tćj posępnój ponurćj i ciemnćj dla 
do rządów nietylko konstytucyjnych, ale par-|q6 mnie od Stowarzyszenia kapłanów polskich a sra palić se a pz ni deppa tak wy. jako Ki 
lamentarnych, mogło nastąpić bez ogranicze- | również jak mi wiarogodne osoby oznajmiły, ogło-| pa wał, w.ewieśnój barwie zorey porannej 
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nia władzy Korony? Wyznajemy, że odgadnąć |szony w Galicyi przez Gazetę Narodową. (Poz A BA o m oaa G ya died 


tu nie łatwo myśli Cesarza Francuzów. Nie Zoss, Ri łat gnanie i tułactwo, to ucisk, . niewolę, prześladowa- | wam samym  niesłużącą, przedstawiania do u- | przypatrzyć się co to jest w danych razach i wy- 
chciał on pewnie władzy jaką dzierży, poró- 1-wddsla r. », nie od zdziczałćj tyranii, a obojętność, lekceważe- | chwały świętego Soboru wniosków, dobru Kościo- | padkach lud, o którym już Horacy może nieco z 
wnać z władzą, jaką król Ludwik Filip posia- Do Stowarzyszenia kapłanów polskich nie i omal że nie pogardę od tych nawet narodów, |ła, powadze naczelnej Głowy onegoż, tudzież in-|poetyczną przesadą „wyraził się, multorum belua 
dał. A przecież, czyż wielka między temi wła- ma wychodźtwie. na. których współczucie i dzielną pomoc braterską | nych członków hierarchii, a tem samem i Religii capitum a szczególniej co to są wybory jego; ma- 

è , l List Stowarzyszenia datowany w Paryżu pod d.|mieliśmy prawo liczyć. Rz. Katolickiej zupełnie przeciwnych. Snać obawia- rzycie 0 tem, aby poważny urząd pasterzy dusz nie 


liście się mili bracia, aby uwagi wiekowego kapła- 
na czerpane z sumienia, doświadczenia i jakiej- 
kolwiek znajomości rzeczy, nie wpłynęły na ostu- 
dzenie waszego reformatorskiego zapału, którym 
rozognieni, pragnęliście podsycać pożar, który już 
i tak owe wrogi zapamiętałe spółecznego porząd- 
ku, larwą liberalizmu okrywające się na wszystkie 
strony miotają, aby zniszczyć jeżeli można zwłasz- 
cza w kraju naszym wszystkie zabytki drogiej 
nam świetnej przeszłości, oraz tę Religią rzym. 
katolicką pozostawioną nam przez przodków na- 
szych jako najświętszy zakład naszej szczęśliwości 
doczesnej i wiecznej. A że ujawnienie waszego pi- 
sma nie dało mi osiągnąć mego pragnienia, które 
zmierzało do sprowadzenia was na drogę umiarko- 
wania i pokoju, to mnie więc zmusiło do oznaj- 
mienia także jawnego, iż zlecenia waszego nie tyl- 
ko nie przyjmuję, lecz zawarte w nim twierdzenia 
i wnioski jako niewłaściwe, dobru Kościoła i pra- 
wom przezeń uchwalonym przeciwne, w zupełno- 
ści odrzucam, a oprócz tego nie mogę pominąć 
wskazania pokrótce onych niestosowności. 

Głównie zaś co do pierwszego, w którym powa- 
żacie się twierdzić, jakoby władza doczesna przeż 
Papieży od wieków sprawowana, sprzeciwiać się 
miała wykonywaniu i swobodnemu rozwojowi przez 
tychże Naczelników Kościoła, władzy duchownej, 
oświadczam wam, a to pouczonym zostawszy 0 tym 
ważnym przedmiocie, którego ostatnich okoliczno- 
ściile w granicach państwa rossyjskiego mieszkający 
nie wiedziałem, tu dopiero w Rzymie przez pewne- 
go znakomitego pobożnością i nauką Dostojnika 
Kościoła, że kwestya ta przez cały episkopat ka- 
tolicki jak również i przez biskupów, którzy do sto- 
licy świata chrześciańskiego na uroczystość Kanoniza- 
cyi Świętych męczenników zgromadzili się, stanow- 
czo rozwiązana i orzeczona została w ten sposób:, 
że posiadanie przez Ojca Święt. władzy doczesnej, 
która czyni nietylko Jego Osobę niezależną w rzą- 
dzeniu Kościołem od obcej przemocy i zmienności 
wypadków czasowych, lecz zarazem zapewnia Bis- 
kupom całego świata bezpieczne zbliżanie się do 
Naczelnego pasterza i znoszenie się z Nim w po- 
trzebach kościoła tak szczególnych jako i ogólnych, 
uważać należy za najszczęśliwszy wypadek opatrz- 
nościowy, pzzez który uwydatnia się jawna opieka 
Boska nad Kościołem Katolickim czuwająca.* I wyż 
to w małym poczcie składający według własnej 
nazwy nie już ogół wychodztwa polskiego, lecz tyl- 
ko cząstkowe stowarzyszenie, odważacie się do pod- 
niesienia głosu w obec przedstawicieli Kościoła 
Chrystusowego na Sobór powszechny zgromadzonych, 
głosu sprzeciwiającego się zdaniu, które cały ogół 
dziś obradujących Ojców z największą zgodą przed 
niedawnym czasem uroczyście wyrzekł? a które ja- 
ko odpowiednie powadze i wolności działań Naj- 
wyższego Rządcy Kościoła tylu znakomitych mę- 
żów światłem i pobożnością nawet świeckich w uczo- 
nych swych pismach niezbitemi dowodami po- 
parło ?. 

Nie więcej także wstrzemięźliwości i rozwagi, 
w przedsięwzięciach ważnych koniecznie potrzebnej, 
wykazaliście i w drugim punkcie waszego żądania. 
Owszem dowiedliście większego upodobania w po- 
wziętem zawcześnie przez siebie zdaniu, jak ule- 
głości i posłuszeństwa dla wyroków tego Świętego 
Kościoła powszechnego, którego wedle symbolu wa- 
szej wiary i powołania jesteście synami. Gdyż nie 
czekając na to, co Synod Śty z natchnienia Ducha 
Bożego wyrzecze i ogłosi, jako prawidło wiary dla 
Chrześcian Katolików w przedmiocie nieomylności 
Ojca Świętego; wy już wyprzedzacie swem błahem, 
bo tylko z ludzkich sił, pomysłów i rozumowań 
wyprowadzonem zdaniem, wyrok mający być zdzia- 
łany mocą tej powagi, wsparcia i opieki Boskiej, o 
której Jezus Chrystus zapewnić nas raczył temi 
słowy: „Ja z wami jestem aż do skończenia wieku“. 
Przypuściwszy więc że w myśli tej, której okazu- 
jecie się się być przeciwnymi, Sobór powszechny 
pomieniony przedmiot orzecze i ogłosi; to będąc 
Katolikami zapewne nic na tem nie stracicie, gdy |s 
uznacie być waszym sumiennym obowiązkiem, po: 
łączyć wiarę swoją z wiarą powszechnego Kościoła, 
który przecież w zdaniach i postanowieniach swo- 
ich nie tworzy nowych zasad w zbiorze pisma świę- 
tego i tradycyi Apostolskiej nieznajdującyćh się, 
lecz rozjaśnia i tłomaczy w wyraźniejszych pojęciach 
to tylko, co zawsze, wszędzie i przeż wszystkich 
Katolików wyznawane i wierzone było “na podsta- 
wie nieomylnej przez Jezusa Chrystusa objawio- 


zależał jak dotąd głównie od Biskupów; którym 
wedle kanonów, służy prawo uznawania za zdol- 
nych lub przeciwnie kapłanów prezentowanych s0- 
bie przez patronów zwanych niewłaściwie kolla- 
torami, lecz od parafian bardzo często mało uspo- 
sobionych, a niekiedy w zupełnem zaniedbaniu umy- 
słowem i moralnem zostających. I jakież to następ- 
stwa z takiego wyboru wynikać by musiały? o za- 
pewno najopłakańsze: w czasach zwłaszcza dzisiej- 
szych, które niestety zagęszczone są przykładami 
nie tylko obojętności dla wiary Katolickiej, a nawet 
widocznego przeciw niej wstrętu i niechęci. Mogłyż- 
by takie niezależne od wpływu i powagi zwierzch- 
nich pasterzy, wybory przewodników ludu, wypadać 
bez niepowetowanych strat, jakieby ten sam lud 
ponosić musiał, pozbywszy się niemiłych stróżów 
bacznie wglądać obowiązanych, aby zakon Boży i 
Jego objawiona nauka, zachowywane i ściśle wy- 
pełniane były przez im podwładne owieczki, a to 
wedle prawidła danego Pasterzom w liście Pawła 
Apostoła: „ty zaś nad wszystkiem czuwaj, sprawuj 
dzieło Ewangielisty, we wszystkiem pracuj i posłu- 
gę twoją spełniaj, karć, strofuj, zaklinaj, błagaj z 
wszelką nauką i cierpliwością", bo przyjdzie czas, 
a ten właśnie jest obecnie, że ludzie nie będą chcie- 
li wytrzymywać zdrowej nauki, lecz stosownie do 
swych żądz przybierać sobie będą nauczycieli łech- 
cących uszy ich. 

O bracia moi, snać spaściliście z uwagi waszej 
powyższą przestrogę wielkiego Nauczyciela narodów, 
żądając, aby Kościół święty najważniejszy urząd 
przewodniczenia na drodze wiary i moralności po- 
zostawił wolnemu, jak wy słowem .tylko określa- 
cie, bo w rzeczywistości najbardziej niewolniczemu, 
wyborowi luda. Tu znowu powołać się muszę na 
historyą, która przecież jest wam znana. Zapisała 
ona na swych kartach wiele faktów ‘tej swobody 
ludowej w pierwszych wiekach chrześciaństwa zda- 
rzających się, lecz nie mogła też pominąć milcze- 
niem tych licznych przykładów nieporządku, spo- 
rów, nieładu, a nawet i gwałtu, jakie Kościół Bo- 
ży opłakiwać musiał: z przyczyny tej to mniemanej 
swobody ludu w wyborach przełożonych ducho- 
wnych. Możecież więc żądać, aby to, co przez smu- 
tne doświadczenie okazało się być szkodliwem dla 
Kościoła i religii, a jako takie nowszemi ustawa- 
mi kościelnemi zniesione zostało, przywrócić na no- 
wo do bytu, i tym sposobem roztworzyć podwoje 
dla niedowiarstwa i moralnego zepsucia? 

„Nareszcie mili Bracia, czynicie zarzut sposobo- 
wi dotychczasowego wychowania w seminaryach 
młodzieży powołaniu duchownemu poświęcającej 
się, a to twierdząc, że taż młodzież jest jedynie 
kształcona w widokach hierarchii kościelnej; bez 
względu na to, że kapłan jako przeznaczony do 
zajmowania ważnego w spółeczeństwie stanowiska 
powinien być należycie obeznany z obowiązkami 
tego kraju, który zamieszkuje. Niesłuszny to zai- 
iste a nawet niedorzeczny zarzut; bo chcąc go u- 
sprawiedliwić, a przynajmniej upozorować , należa- 
łoby dowieść, że wychowanie chrześciańskie dawa- 
ne młodzieży duchownej w seminaryach, niweczy 
ważność obowiązków, jakie mają wszyscy obywate- 
le dla kraju i rządu, którego władzy z woli Bożej 
są poddani; lub zresztą, że wpaja co do wiernego 
Wykonywania takowych, lekceważenie i obojętność. 
A przecież tego żarzatu w ten sposób postawione- 
go i uzasadnionego żaden poważny `“ człowiek nie 
uczynił. Że zaś młodzież duchowna w seminaryach 
głównie zajęta bywa naukami” ćwiczącemi Ją w 
gruntownem poznaniu tego, hujem tak do wia- 
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kszą, aniżeli mu ją wybory powszechne powie-|mość: „że z woli i dobroci najwyższego Pasterza | pomocą łaskiej Bożej do. okazania, iż jestem go- 
rzyły ? Wyznanie to byłoby znów nader nie- | Kościoła gl IX toż duchowieństwo przynajmniéj reae S mojej WIsDiĆ siedzą 
4 jednego w osobie mojéj mieć bedzie“ reprezentan- | tychże, WS zie gdzie tylko do tego na- 
bezpieczne, bo dawałoby pochop do. nORJ ië Jakoż tak jest Raóczytiście- bo Ojciec Swięty | stręczy mi się sposobność. Dziwi mnie więc nie po- 
okoliczności“, któreby jeszcze więcej odpowie-| pa audyenc i, która d. 11 grudnia biskupom gali- | mału, że wy obecne stanowisko, które powaga 
3 A í yency 8 p r : A 3 
dzialności chciały ulżyć Koronie, zawsze pod cyjskim i mnie dozwolona była, raczył odezwać się | Ojca, świętego zajmować ml dozwoliła Ww opaczny 
pozorem, że nie zmniejszają zwierzchności, ja-|w te słowa: „Za pomocą boską w zdrowiu przy- | Sposób pojmując, wymagacie po mnie jakiejś od- 
ka sd OŁ od narodu. Gdzież bowiem grani: | byłeś tu powtórnie, i dobrześ zrobił, masz bowiem | wagi, jakiegoś Śmiałego wystąpienia, które gdy: 
> e y zwiększania prerogatyw Izby bez należyć do koncylium. Zachodziły AET: by sostadę Braezemnnie podjęte to zapewne bez tár 
; ; : ; „ ją| 19 tego trudności; ja te wszakże powagą i władzą | dnych korzystnych. następstw, o jakich wam tylko 
zmniejszania zwierzchności Korony, i któż ją | moją std. Co też wypadało mi aówynić. r, w sąmotnej zadumie, szeroko marzyć można, a 
oznaczy i wytknie ostatecznie? Kto zatrzyma | szcza gdy wiem, iż z krajów Polski zostających | Zawsze z wielką dla WIogóW Naszej wiary i naro- 
ten bieg „nowych okoliczności“, aby. nareszcie |pod rządem rosyjskim, żaden z biskupów w małój dowości pociechą, TT radoiciņ, że ich 
i i ? [już liczbie będących, nie przyjedzie do Rzymu, a to | usiłowania, ich idee zw ci$zką trzymają chorągiew, 
"a amorangi aN zeoan t wanay, i téj przyczyny, iż W POŚMUŚOWY rząd niektórym z |nie mniej z hańbą dla mnie i zasmuceniem wszy- 
W odpowiedzi staje 23 ty ORP Gn CZY IWOJ? nich proszącym o pozwolenie, nie odmawiał wpraw- | stkich prawych katolików szczególniej naszych współ- 
sko. I tu właśnie największe niebezpieczeń- | ;,;ę tegoż, lecz pod warunkiem, aby do kraju ni | braci, z których liczby jak: was nie wyłącza wspól- 
stwo, na które naprowadza owa zagadka tak gdy nie wracali.* Otóż mili Bracia, skoroście prze- na niedola, tak również i wy Ściśle jednoczyć się 
wybornie oddająca położenie Cesarza Francu- |widzieli: to, że udział mój na św. soborze, nie ty-|powinniście z nimi tożsamością szczerej chęci 
beceformy rządu parlamentarnej, któ- |le z zajmowanego w hierarchii stopnia, ile z nada- | zmienienia onej w pomyślność, i. przedsiębranią 
zów,„wobecetormy TZIA P ' nia mi władzy łaską Stolicy A postolskićj pochodzi, | środków do tego celu wiodących. 
i ał. Bo władzę y 4 y Ap J p , ENSEN 408 sai ; 
rą z nowym rokiem MaUgUTOWA. Filip. Pra. | iemam więc, że łatwo też i na to się zgodzicie,| Dziwi mnie również i to, że wy mili Bracia po- 
nad wojskiem miał także przen ja miaka iż ja przyjąwszy pm © jeg ten | mimo nawet zwracania uwagi na tę drobną przy+ 
wda, że nie miał takiego instrumentu, f|najwyższy wyrok Ojca Sw., wziąłem zarazem na 


sługę, którą ja wedle mego perpenre usiłowa- 
Napoleon wy- |siebie obowiązek spełniać takowy odpowiednio do |łem, przynieść sprawie Kościoła Bożego, samym o- 
ry powszechne, na którym dotąd Nap 4 położonego we mnie, a tym ostatnim czynem łaski 


4 Ą m nt ten gromem krzywd, jakich tenże Kościół ze wszech 
bornie grać umiał. Czy atoli PORA jem | Apostolskićj, stwierdzonego zaufania, które niewąt- | stron, a szczególniej z strony caratu i jego schiz- 
będzie zawsze powolnym; w ostatnich bowien pliwie łączy się z przekonaniem, że działania mo- |matyków doznaje, nie przyszliście do poczucia w 
czasach dość niesfornym się okazywał. je na tem stanowisku będą postępowały w tym sa- |sobie przekonąnia, że wam jako katolikom do te- 

I tu właśnie szukać można klucza do|mym kierunku, jaki wedle mego sumienia obrałem 


i go asaro kapłanom polskim, żywym świadkom ba 
3 é BEE 2 i Na-|w chwili, gdym się widział być zmuszonym wiado- | nawet ofiarom okrucieństwa i prześladowania przez 
owej zagadki. Od chwili, jak Frańcya w Na- memi wam okolicznościami, ‘do opuszczenia stron 


š . : i wspomniony Rząd nad narodem naszym bez żą- 
poleonie III ujrzała zbawcę . porządku sp TF rodzinnych i wyniesienia się do Galicyi, Jak wtedy, | diego pomiarkowania spełnionych, nie, godzi si 
cznego, jak w nim jedynie upatrywała SAS" | (ak w sprawozdaniu, które złożyłem Ojcu Swięte-|pod jakim bądź pozorem zwiększać ponoszony 
nek, upłynęło lat blisko dwadzieścia. Nowe mu, jak również i w odezwie przesłanćj zawiadu. | przez Stolicę Apostolską i jej wiernych synów u- 
wystąpiło pokolenie, które niema tego przę-|jącemu w Warszawie sprawami obcych wyznań Ra- | dręczeń. Choćbyście nawet w dobrej wierze mnie- 
konania, jak nie miało uczucia obawy, któ-|dy stanu Muchanowowi, wypowiedziałem to wiaro- | mali, że usiłowania wasze jako mające za cel Die 

onania, J ł dnie. Wzięło ono pod|we przekonanie, wedle którego nie wolno mi i nie- |samo tylko scięśnienie władzy, którą do tychcz 
rego  doznawało. poprzednie. e żył od |godzi się skłonić do' żadnego czyjego bądźkolwiek| Najwyższy Pasterz w Kościele Chrystusowym wy- 
rachubę tę władzę, którą „Cesarz AMIĘDSTEY wymagania, zmierzającego czy to wprost czy ubo- | konywa, lecz rozwinięcie i rozszerzenie tejże 
narodu, a której poprzednie nie mierzyło. No- | cznie, do podwrócenia powagi, znaczenia i praw, |krańców, któreby temuż Kościołowi. zapewnia 
wa generacya we Francyi — oto zdaniem ną- |które Stolicy Apostolskićj służą, albo z natury jćj| większą. pomyślność, swobodę i wzrost: nie dążą, rP 
szem „nowe okoliczności“ zagadki napoleoń- |najwyższćj godności w kościele chrześciańskim, al- |szkodę rzeczywistą Ojca Świętego, bo, On właśni 
NPN A Ą pip , [bo przez zgodę wiernych i powagą wieków uświę |przed wszystkimi innymi wiernymi ma OBOP: 
skiej, którą, przyszłość. rozwiąże. cone zostały. Poczuwając się do obowiązków zam-| zek pragnąć ich pomyślności i szczęścia, tak. do- 
knięcia w takich granicach moich działań, pewny | czesnego, jako i wiecznego. OPER Liter agd T 
byłem, iż tym sposobem uczynię zadosyć nietylko | was to być powinno, iż po nossa, A ip a a Bi 
Mniej enigmatycznie wyraził się Cesarz Na- | osobistemu przekonaniu, lecz że zarazem trafię | swobodą Kościoła świętego, Poem Ano, JE 
poleon w tymże samym dniu 0 przesileniu mi- | najzupełniej w myśl moich rodaków, tak: ducho| mem do oom „zadek jait m Ge e: ie 
nisteryal Ä wez : że pytał | wnych jako i świeckich, którzy wśród straszliwego | najmniej wedle rozumie. 7 RESER ATE 
yalnem w Austryi. Donoszą, py aiidis legł poważny starożytnością ko- | przeciw onemu walczą i są dla niego zupełnie 
ks. Metternicha, czy się kryzys skończyła, HA fosą ANA Fozlikańęch nawałnośći, które | przyjaznymi. Jakoż sodaning} may 1 n 
czy Cesarz Franciszek Józef mianował już mi-|-_;,,. kał ściekłością calćj Europie, | rozprzestrzenienia swob ościoła  trafiacie 
iaga a gdy poseł odpowiedział A to jg- Haag" NAEOdÓWOŚĆ, acz. viina i „Fez bohaterską | myśl innowierców, którzy od tego samego zaczą- 
szcze nienastąpiło , albowiem monarcha wie sławę, dziś nie widzą dla swoich przyszłych na- | wszy, przyszli do ia ANYIEJ Wiaday 
bardzo okoliczności uwzględnić musi, Cesarz | dziei innćj przystani nad tę, jaka im najwyraźnićj | Apostolskiej oe Porębie aś Rn AC 
zów miał. odrzec z uśmiechem: „To zu-|"jawnia się przy skale Piotrowój, na którćj Chry- | na strażnicy czystości A, DRA TAA Aeg eg 
Francuzów mi his stus Jezus jako na opoce żadną siłą niespożytćj,| a dziś aNODOdNIACEAWN + OR vik R p ai 
pełnie jak ja”... 0), 5 swój kościół zbudował. scu ùz doktrynami nie ty Ł spół £ A zadko: 
I na to słowo, jeżeli jest prawdziwe, przy-| Jakoż to przewidywanie jest słuszne, a ja dodać | wemu rozumowi, ale ane i p raka rzą 
staćby trudno, albowiem nie wdając się w po- | mogę, że jakby prorocze. Mam zaś do tego powo WALEC. kak "ili. Ue PEA ni 
równania obu przesileń W RÓDZEPOJEh, ani moe fpujacy. oda raza Age przedniej 85 aieciiozieiodliejwo r, Wj © aai 
co do ich ważności, ani a> w syg bytności swojćj w Rzymie dnia 2 sierpnia b. r., i| chcąc podnosić rękę na odbudowanie PALCA yapi- 
aż nadto widoczna, że trudności, jakie a [przedstawienia Jego Swiętobliwości, cierpień które |tniejszym wedle moen NARA aane Niek 
demu z nich towarzyszyły, były „zupełnie „| Polska ponosić musi od zaborczćj: przemocy, a głó|owszem ten wasz pana sj 4 y ao pie Laten 
różne. Skończyła się też kryzys we Francyi|wnie pod rządem rosyjskim pragnącym wytępienia |jego najsilniejszych podsta - e o na p ję 
abinc a tycznia; w Austryi zaś zdaje|jćj narodowości, jéj mowy i imienia a nawet reli- tnicy 1 zapewnieniu Joe R b raj? Be 
się w: "r e sądząc po wyjeździe N. gii p n zapaść) jako ody, skarb w zaw Em AA SE A aj aka 
odroczoną , kę WZÓR tym kraju od tylu wieków przechowywanćj, ten naj- | On na Opoc i Owai.. aE 
Pana do Pesztu. Dotąd, przynajmniej nie ga dobrotliwszy Pasterz wstystkięń wiernych odezwął zawinilibyście przeciw. drogiej PIATE ROG 
nic stanowczego. | e się do mnie w te słowa: „Jestein wprawdzie z: A e A ak | ia w ladcy KO. 
Ja : : o się stało, |stępcą niegódnym Chrystusa Jezusa Boga i człó- | jaką niezachwianie (y4SZE Sło SC? 
(by w La dzeniu tego r Ło | wieka, jelinakśe nie dż daru iedstniiśłaja, co | ścioła zostawała, dopomagalibyście wrogowi imienia 
ZDAM. wić publicy SA „p. SIPA ĄCE R PA i kiedy Opatrzność swemi wyrokami ziścić dla lu- | polskiego do wyrwania braci waszych z łona wier- 
dając wostatnim zeszycie przeglądu Revue] iw postanowiła. Mimo to przecież mam mocną | nych katolików i zapanowania nad nimi prone 
des deut Mondes. bardzo. trafny: obraz „prze. nadzieję, że miłosierdzie Boże tę rózgę kary, któ- |cy schizmy, którą on szerzyć i narzaci6 arcea 
silenia ministeryalnego:: w Wiedniu,“ któremii|rą za różne grzechy i wykroczenia nad napodą rozy Graś dow T oe Ak uje y 
i tatniej swej P j icy | polskim zawisła, zmieni wkrótce na miłosierdzie | dnia rudnia ‘Xe ADI ist 
sę mao tczył, UM bytnośći r tej stól i tenże naród tyle dziś cierpiący udaruje łaską| Na tem ograniczać się, miała odpowiedź, którą | wie p. 
bystro przypatt®jf> postawił jako jedyną kon- błogosławieństwa, przywracając mu jego daj |zamierzyłem przesłać Stowarzyszeniu Kapłanów | nej nauki. „sę ; 
kluz usiłowania Ar. Beusta, a y. walczące dnęc l 7 i ncaa Polskich odezwę ich wzmiankowaną. Nię uwa-| Nie mogę też pominąć innych zdań waszych zmie- 
y, ż EJ: JD: AP wny byt, niezależność i znaczenie; na zadatek te- | Polskich na ę i À AY À hi i 2 é 
z sobą kierunki tak w Babinęcje,, jak w mo- A dzi lam temuż narodowi 'i tobie proszącemh |żałem bowiem za potrzebę, dotykać po szczególe | rzającyc jak wy mniemacie do ulepszenia stosunkow, 
H :6 do” KO aaa l | 0: zeam, dary: nada oni DOEE i które.wy mili Bracia jako pożytecz-|w składzie tak wyższej jako i niższej hierarchii 
narchii, sprowadzić 10 AO S ke © „pac oj ró Jeśliby. mip ai jk pasach ge „A sjamiani ma Sio: Soh |Fadhodkócykh |< Powodii okikdzeaj nE DAS 
na korzyść państwa. „IC wiemy, czy 'hi * Brącia! można, czegó Boże broń, spuścić z oczów me'im i 5 i BA vany 
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ry i obyczajów ' chrześciański 
ugruntowania się w cnotach i pobożności chrześciań - 


czny i najwyższy cel naszego bytu na tym świe- 
cie, powinno być właśnie najgłówniejszem zadaniem 


się najużyteczniejszymi swym bliźnim prowadząc 
ich drogą cnoty, bogobojności, sumiennego wykony- 
wania obowiązków swego mn 1 powołania, do 


Obyście Bracia kochani przejąć się chcieli po- 
wyższemi uwagami, które z miłości, jaką mam ku 
Wam uznałem za konieczność tu przedstawić, a to 
W celu przekonania was, że jak mnie miegodzi się 


UL) JC | 


+ 
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waszego zlecenia, ile przeciwnego słuszności, praw- 
dzie i interesowi religii na siebie przyjąć, tak i 
wam również bez niebezpieczeństwa waszych sū- 
mień, bez skazy waszego honoru, a zwłaszcza bez 
nadwerężenia zacności miana wiernych katolików 
rzymskich, nie przystało onegoż pouczać, a tem 
bardziej podnosić aż do wysokości publicznego zgor- 
szenia i zakału duchowieństwa nieszczęściami oj- 
~ czyzny naszej po obcych krajach rozproszonego. 
Rzym dnia 28 grudnia 1869 r. 
Ks. K. Sosnowski 
Prałat Proboszcz kat. i Wikary kapitulny Dye- 
cezyi Lubelskiej, Administrator Apostolski 
Dyecezyi Podlaskiej, Członek S. Soboru Wa- 
tykańskiego powagą Ojca S. powołany. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 5 stycznia. 


(H.) Podróż, jaką niebawem przedsięweźmie ar- 
cyksiąże Albrecht do południowćj Francyi, ma 
pobudki polityczne. Jak wiadomo, do niedawna 
istniała w Austryi obok ministerstwa wojny nieza- 
wisła od tegoż naczelna komenda wojskowa. Sprę- 
żysta organizacya armii wymagała większćj jedno- 
ści w komendzie. W skutek zaszłych zmian rola 
arcyksięcia Albrechta, który piastował godność na- 
czelnego komendanta, do podrzędnego zeszła 
znaczenia. Obecny rozstrój w Wiedniu również nie 
przypada do smaku arcyksięcia Albrechtowi. Je- 
dzie zatem na parę miesięcy do Francji. Zasługu- 
je na uwagę, że równocześnie arcyksiążęta Raj- 
neri Zygmunt wyjeżdżają na parę miesięcy na 
Wschód, zaś arcyksiążę Ludwik Wiktor ma 
pojechać do Berlina. 

Dziś przybyła do Wiednia deputacya z Pogra- 
nicza wojskowego z protestem przeciw wcieleniu 
tój prowincyi do Królestwa Węgierskiego. Cesarz 
nie chciał przyjąć tej deputacyi. Świadczy to wy- 
mownie, jakiemi N. Pan ożywiony jest sympatyami 
dla Węgier. 

Zapewniają mnie, że proces wytoczony robotni- 
kom bardzo wielkie zaczyna przybierać rozmiary. 
Opowiadają mi szczegóły ważne, lecz muszę je 
sprawdzić, zanim je wam powtórzę. 


Wiedeń 6 stycznia. 


(H.) Listy o obecnem przesileniu ministeryalnem 
równają się faktyeznie wydawanym codziennie biu- 
letynom o stanie zdrowia jakiegoś dostojnego pa- 
cyenta. Kiedy biuletyn jednego dnia kreśli stan 
chorego w najczarniejszych barwach a publiczność 
każdej chwili oczekuje Śmierci pacyenta, pojawia 
się nazajutrz biuletyn, że chory noc dobrze prze- 
spał. Któżby się był spodziewał, że obecni człon- 
kowie gabinetu choćby na chwilę pogodzić się mo- 
gą... Liczono wprawdzie na prowizoryczną 
niezgodę aż do dyskusyi adresowej, lecz o pro- 
wizorycznej zgodzie nikt nie śmiał nawet po- 
myśleć. Według dzisiejszego biuletynu, nowe pro 
wizoryum w gabinecie już jest faktem do- 
konanym. Każdy wie, że prowizoryum to jest tem, 
co nazwa jego oznacza, że dnie jego są policzone, 
że jest zbyt nienaturalnem, aby się na długo ostać 
mogło, lecz na to nie ma rady — prowizoryum 
istnieje. Ministrowie odbywają codziennie nara- 
dy wspólne, załatwiając bieżące interesa trybem 
zwyczajnym. Najciekawsze jest, co jutro wyczyta- 
cie w dziennikach tutejszych, że wczoraj po wy- 
jeździe N. Pana do Pesztu, wszyscy ministro- 
wie byli razem na obiedzie u hr. Taaf- 
fego, prezesa swego; a zatem w wilią dnia, kie- 
dy Nowa Presse, organ większości inistrów, przy- 
niósł parę artykułów, zionących jadem nienawiści 
przeciw hr. Beustowi i hr. Taaffemu. Dzieją 
Się tu niepojęte rzeczy, o których się nietylko nie 
Śniło filozofom, ale ani politykom. 

Cesarz wyjechał do Pesztu i za parę dni powró- 
ci. Przed wyjazdem przyjmowal ks. Adolfa A ue r- 
sperga, marszałka sejmu „czeskiego“, który mu 
wręczył, znany adres tegoż sejmu, a raczej „zgro- 
madzenia posłów niemieckich w Pradze*. Przyję- 
cie było nader grzeczne, lecz N. Pan starannie u- 
nikał wszelkiej dyskusyi politycznej. 
Opowiadają nawet w kołach dobrze poinformowa- 
nych, że minister spraw wewnętrznych ułożył byt od- 
powiedź na wręczenie adresu, ale Cesarz nie uznał 
za stosowne podanych sobie słów powtórzyć. Ks. 
Auersperg nie bardzo był zbudowany z przyję- 
cia tego. 

Nagle rozpuszczone wieści o kandydaturze ar- 
cyksięcia Ludwika Wiktora na tron hi- 
szpański, pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Podróż arcyksięcia Albrechta do południowej 
Francyi, w żadnym z wieściami temi nie zostaje 
związku. Arcyksiąże jest niezadowolony z obecnej 
sytuacyi, a między innemi także z załatwienia 
kwestyi Pogranicza wojskowego w sposób dla Wę- 
grów tak korzystny. W Paryżu arcyksiążę Albrecht 
wynurzy Cesarzowi Napoleonowi radość dworu i 
rządu austryackiego z powodu zmiany minister- 
stwa. 

Tutejsze dzienniki centralistyczne milczeniem 
pomijają mowę jenerała Tiirra w Aradzie. Türr 
mówił o niebezpieczeństwie, jakie zagraża Austryi 
ze strony Rosyi i panslawizmu i jako jedyny spo- 
sób wyjścia z tego smutnego położenia postawił 
konieczność odbudowania Polski. 

Dzisiejszy nagły spadek papierów na giełdzie 
ma tylko znaczenie lokalńe i nie jest wynikiem żad- 
nych wydarzeń politycznych. 


Wiedeń 6 stycznia. 


it Zwracałem już niejednokrotnie uwagę waszą 
na wypadki w Pograniczu wojskowem jeszcze wów- 
czas, kiedy w Wiedniu mało myślano o niebezpie- 
czeństwie położenia na południu. Dziś wszystkie 
dzienniki węgierskie i wiedeńskie głośno narzeka- 
ją na obrot, jaki wzięła sytuacya na południu i 
doradzają przyjęcie jak najbardziej energicznych 
środków. Grożące niebezpieczeństwo na południu 
było niespodziewanem dla tutejszych dzienników, 
ale nie dla ministerstwa. W kołach wyższych woj- 
skowych dają się dostrzegać dwa kierunki: refor- 
matorski, na czele którego stoi obecny minister 
wojny baron Kuhn, i reakcyjny, który przedstawia 
Arcyksiąże Albrecht. Do tego ostatniego kierunku 
przyznaje się większa część kroackich jenerałów, 
których armia liczy bardzo wielu. Ci kroąccy je- 
nerałowie przeciwnicy wszelkiej reformy w armii, 


występują przeciw zniesieniu Pogranicza z narodo- | gnań 


wych i wojskowych powodów. Najprzód nie chcą 
zniesienia Pogranicza, ponieważ tamże mają 57000 


żołnierzy, których mogą wystawić każdej chwili 


jenerałów. Wyrażam się o tej okoliczności z całą 


przeciw Węgrom, ku którym Żywią aiechęć, a po- 
tem dla tego, że Pogranicze poczytują za szkołę 
wychowania narodowych oficerów. Walka między 
temi dwoma wojskowemi stronnictwami była zacię- 
ta i jak można zauważyć z wielu protestów w Po- 
graniczu, cała ludność Pogranicza popiera swoich 


stanowczością już dla tego, że milczenie nic nie 
pomoże, a najbliższe wypadki wykażą całą prawdę. 
Podobnie groźnemu stanowi rzeczy nie powinien rząd 
węgierski pozwolić rozwijać się; to też hr. Andra- 
sy użył wszystkich sił w Wiedniu, aby wywrócić 
partyę wojskową. To usiłowanie zupełnie mu się 
powiodło, wyrobił on u cesarza, że wielu znako- 
mitych jenerałów kroackich będzie znpełnie odda- 
lonych, innym odbiorą tylko ich wpływowe stano- 
wisko. Niechciał hr. Andrassy sprzeciwiać się roz- 
poczętym przez cesarza reformom z dynastycznych 
względów, być więc może, że opuści on Wiedeń ji 
usunie się zupełnie z widowni na pewien czas. 
Kuhn i Andrassy wzięli górę i obecnie nastąpi 
przeprowadzenie zasadnicze już rozpoczętego wcie- 
lenia Pogranicza. Dałby Bóg, żeby ten ważny krok 
mógł być wykonanym bez przeszkody. To jest hi- 
storya podróży Arcyksięcia Albrechta bez zagadko - 
wych frazesów. 

Co się zaś tyczy przewlekającego się przesilenia 
ministeryalnego mogę zapewnić, że podana prze- 
zemnie wiadomość o dojściu do pewnego stanu 
prowizorycznego sprawdziła się. Na wczorajszej 
radzie ministrów przyszła dyskusya nad obydwo- 
ma memoryałami i wzajemnym. ztąd wynikłym sto- 
sunku obu stronnictw gabinetu. Oczywiście nie 
mogło przyjść do żadnej uchwały, ale Cesarz wy- 
raził życzenie, aby ministrowie nadal urzędowali. 
Wieczorem bezpośrednio przed wyjazdem Cesarza 
do Pesztu otrzymali ministrowie stanowcze oświad- 
czenie woli monarszej, aby dalej tj. do dyskusyi 
nad adresem pozostali w gabinecie. Tem samem 
zawieszenie kryzys stało się faktem dokonanym. 
Położenie jest rzeczywiście szczególne; naprzeciw 
siebie stoją Stronnictwa nieprzejednanc, a tymcza- 
sem muszą wspólnie rządzić krajem. Jedna tylko 
rzecz ułatwia sytuacyę tj. pozorna czysto zewnę- 
trzna zgoda między członkami większości. Drugą 
przyczyną, która najwięcej się przyczyniła do usta- 
nowienia prowizoryum była okoliczność, o której 
mówiliście dawniej, że ani większość ani mniej- 
szość ministerstwa nie była w stanie uzupełnić ga- 
binetu umniejszonego wyjściem drugiego stronni- 
ctwa; ponieważ niechciano w stanie zupełnego roz- 
bicia stanąć w obec Izby, musiano więc zgodzić 
się na prowizoryum. 


Christjanja 28 grudnia. 


(F. W.) Pragnę wam donieść o polskiej kolonii 
tu zamieszkałej, jest ona nieliczna bo w Norwegii 
jest nas tylko 7miu wygnańców: 6 stale zamieszka- 
łych w Christianii, a siódmy o 50 mil na północ. 
Powodzi nam się dobrze, a nawet stosunkowo do 
okoliczności i położenia naszych braci w innych 
krajach, wybornie, bo chociaż jeszcze nie jest tak 
jakby się życzyło i nie na jednem nam zbywa, to 
w każdym razie jesteśmy niezależni, pracujemy sa: 
mi bez potrzeby obcej pomocy, ani jałmużny, z 
czego jesteśmy dumni. Nie zaciągnęliśmy żadnego 
długu wdzięczności i gdyby nie górzyste położenie 
tutejszego kraju, które dla nas przyzwyczajonych 
do płaszczyzn, przypomina moskiewskie więzienie 
i powiększa tęsknotę do kraju, bylibyśmy zupeł- 
nie zadowolnieni — a pisma polskie, których tu 
mamy kilka, służą nam za polskie powietrze któ- 
re piersi nasze orzeźwia. Dobre nasze powodzenie 
zawdzięczamy handlowi, dającemu nam pewny i 
zyskowny zarobek. Na naszę chwałę i Norwegów 
pociechę trzy polskie firmy handlowe upiększają 
domy tutejszych ulic, a dwie z nich nawet mają 
szumny dodatek et Comp. Prawdziwą uciechę spra- 
wia tutejszym mieszkańcom czytać nasze nazwiska 
których się nigdy wyuczyć nie mogą i nazywają 
wszystkich „Dzwonkowski*, ponieważ są przy- 
zwyczajeni do tego nazwiska pewnego rodaka, któ- 
ry tu przed 15tą laty mieszkał używając wielkiej 
wziętości jako zaakomity księgarz i wydawca wie- 
lu tutejszych pism. 

Przychodzi ubolewać czemu rodacy nasi nie 
chwytają się handlu, któryby im zapewnił najła- 
twiejszy a zarazem najpewniejszy sposób do życia 
i wolą biedę klepać lub odwoływać się do litości, 
niż zająć się rzemiosłem które ani wielkich pieniędzy 
ani nawet wielkiego nie wymaga wykształcenia; 
gdyż do handlu tylko pracy, zabiegliwości, oszczę- 
dności i cierpliwości potrzeba. Nie mówię tego o 
rodakach w kraju zamieszkałych, z których nieje- 
den boi się jeszcze zhańbić po przodkach odzie- 
dziczony a przez rząd moskiewski potwierdzony 
klejnot szlachecki i woli dlatego być ekonomem, 
pisarzem prowentowym lub urzędnikiem, zostawia- 
jąc handel wyłącznie w rękach żydów; gdyż u nas 
każde zajęcie jest potrzebne i każdemu łatwo zna- 
leść zatrudnienie odpowiadające jego usposobieniu. 
Lecz ci Polacy którzy przez wypadki krajowe zmu- 
szeni zostali kraj opuścić, tzemu nie biorą się do 
handlu? Nie chcę przesądzać, lecz zdaje mi się że 
lenistwo stoi na przeszkodzie. A zaprawdę jałmu- 
żna tysiąc razy jest gorszą, od najbardzićj zale- 
żnej pracy. Czas już porzucić staro - szlacheckie 
uprzedzenia o hańbie zajmowania się przy łokciu 
i wadze, tem więcćj tym, co z demokratycznych 
niby wychodzą przekonań, a klejnot szlachecki 
więcej handlem niż jałmużną splamić się boją. 
Brakiem odpowiedniego ukształcenia tłómaczyć się 
nikt nie może, gdyż do handlu tylko dobrćj chęci 
potrzeba. Niech każdy za przykład weźmie pier- 
wszego lepszego -- naszego żydka, wszak ten- 
że z początku żadnych kapitałów nie miewa — 
lat kilka z cierpliwością od wsi do wsi chodzi 
sprzedając towary nie mające prawie żadnej war- 
tości, na których dwa lub trzy razy tyle zarabia. 
Następnie zebrawszy mały kapitał z zaoszczędzo 
nego grosza osiada w miastach, w końcu bogaci 
się. A jedna« położenie żydów u nas daleko gor 
sze niż nasze na wychodztwie. Żydzi są u nas 
często upośledzeni, wystawiani na prześladowanie 
władz i pośmiewisko ; kiedy my przeciwnie ze 
względu na nasze polityczne położenie jesteśmy 
szanowani i używamy sympatyi, tak że każdy pra- 
cujący z łatwością towary na kredyt dostać może. 

Z całej duszy bym pragnął widzieć naszych bra- 
ci na wygnaniu w dobrym bycie i dla tego pole- 
cam im handel i przemysł. Pomyślny nasz los w 
Christianii winniśmy handlowi — w krótkim cza- 
sie stanowisko utracone w kraju odzyskaliśmy i 
na przyszłość najlepsze mamy widoki. Nie posą- 
dzam wcale o próźniactwo wszystkich naszych wy- 
ców, ale znajduje się bardzo wielu takich co- 
by chcieli żyć kosztem drugich. Inni wzięli się do 
rzemiosł, lecz jeśli im ta ciężka praca Die przy- 


'nowienia $ 102 st. gm. 


CZAS z Soboty 8 Stycznia 1870. 


niosła korzyści, może po części także trzeba przy: 
pisać ich nieporadności i brakowi zmysłu do o- 
szezędności. Życzeniem by było, aby polskie pi- 
sma starały się właśnie walczyć z przesądami i 
zwracały uwagę na korzyści z handlu i przemysłu 
odnieść się dające. 

Ludy skandynawskie są w ogóle przejęte ogrom- 
ną sympatyą dla Polski i zapewne nigdzie tak mo- 
cno nie życzą sobie odbudowania Polski jak tutaj, 
gdyż tylko w wielkości i potędze Polski widzą 
swoje zbawienie od strony Rosyi i Prus. Utrata 
dawniej Finlandyi, teraz Szlezwigu niepokoi mo- 
cno tutejszych mieszkańców; ale szczególnićj stra- 
szy ich chęć Rosyi zabrania północnych tutejszych 
nigdy nie zmarzających portów. Te właśnie oba- 
wy rodzą wspólny interes i ożywiają sympa- 
tyę dla Polski. Czyby nie było korzystnem, aby 
nasi rodacy zechciełi więcćj zwrócić swe oczy i 
prace w tę stronę? 


W EA W A O 


Edrakków 7 stycznia. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia zwyczajnego Rady miejskiej d. 5 stycznia). 
Po odczytaniu protokółu z ostatniego posiedzenia, 
który został przyjęty, sekretarz p. Wojakowski 
zawiadomił Radę o kilku podaniach, które właści- 
wym przydzielono sekcyom, jak również o kilku 
odpowiedziach nadeszłych -na ręce prezydenta. 
Między innemi delegat namiestnictwa zawiadomił 
Radę miejską, że N. Pan nie przychylił się 
do jej prośby o przedłużenie do r. 1895 terminu 
wyznaczonego do płacenia reszty pożyczki z r. 
1851, tudzież o obrócenie rat jakie z pożyczki tej 
po r. 1885 wpłynąć mają na udzielelenie pożyczki 
mniej zamożnym obywatelom m. Krakowa, celem 
pokrycia ich domów ogniotrwałym materyałem. 
Minister wojny wydał polecenie inżynieryi wojsko- 
wej usunięcia wałów na drodze przy rogatce mo- 
gilskiej. Wydział krajowy odnośnie do uchwały 
sejmu, zaprasza Radę „miejską , aby przedłożyła 
dokładny wykaz kosztów odbudowania Sukiennic, 


sum na pokrycie tych kosztów już zebranych lub 


jeszcze prawdopodobnie spodziewać można i aby 
wymieniła sumę, którąby z funduszów krajowych 
dołożyć należało. Wydział „krajowy zwraca jednak 
uwagę na tę okoliczność, iż fundusz krajowy już 
i tak obarczony nadzwyczajnemi ciężarami, nie 
mógłby znieść nowego znacznego ciężaru, dla tego 
pależałoby w tem sposób urządzić prowadzenie 
budowy, ażeby dodatek z funduszu krajowego na 
lat kilka rozłożyć można. Wreszcie wice-prezydent 
Dr Szlachtowski podał do wiadomości Rady, że 
Komisya administracyjna imieniem miasta objęła 
akcyzę wieczorem ostatniego grudnia i przejrzała 
remanenta, o czem osobne złoży sprawozdanie. 

Na porządku dziennym jest projekt reorganiza- 
cyi Magistratu. Radca Dr Weigel imieniem do- 
tyczącej komisyi przedłożył projekt urządzenia 
Magistratu m. Krakowa, wypracowany na podsta- 
wie statutu gminnego. Projekt ten składa się z 24 
artykułów, które zawierają zasady główne i wska- 
zówki do ułożenia poszczegól ych instrukcyj. Na 
dzisiejszem posiedzeniu przyjęła Rada pierwsze 13 
artykułów z małemi poprawkami, które tutaj przy- 
toczymy przechodząc kolejno artykuły pojedyńcze. 

Pierwsze trzy artykuły przyjęto bez zmiany. Ar- 
tykuły te brzmią: 

IL. „Magistrat jest organem wykonawczym Gminy. 
Przekazane sobie czynności do własnego zakresu 
Gminy należące, wykonywa Magistrat według u- 
chwał i postanowień Rady miejskiej, czynności zaś 
poruczonego zakresu, według ustaw i rozporządzeń 
Rządu, pod kontrolą tejże Rady*. 

IL. „Magistrat składa się: 

a) z bióra. prezydyalnego; 

b) z Wydziałów z tak zwanemi kancelaryami 
manipulacyjnemi; IZ. 

c) z dodanych mu urzędów miejskich“. i 

III. „Prezydent miasta jest naczelnikiem Magi- 
stratu i przełożonym wszystkich urzędów miejskich. 
On odpowiada za czynności urzędowe tak własne 
jak i urzędów miejskich Radzie miejskiej, a za 
czynności w sprawach poruczonych, Rządowi kra- 
jowemu ($ 91 st. gm.). 

Prezydenta miasta zastępuje w czynnościach wła- 
snego zakresu pierwszy wice-prezydent, w czynno- 
ściach poruczonego zakresu, drugi wice-prezydent 
($ 92 st. gm.)*. 

Przy artykule IV przyjęto poprawkę radcy 
Muczkowskiego, aby na końcu dodać słów 
kilka, któreby wyjaśniały rzecz bliżej wobec $.105 
st. gm. Artykuł ten przeto brzmi: 

IV. „Prezydentowi służy prawo przydzielania 
Wydziałom i Urzędom miejskim czynności urzędo- 
wych, wyznaczania referentów dla poszczególnych 
spraw, zarządzania posiedzeń Magistratu, i stano- 
wienia o przedmiotach kolegialnie załatwiać się 
mających, choćby takowe w myśl $. 105 st. gm. 
kolegialnemu orzeczeniu Magistratu niepodlegały*. 

Następny artykuł przyjęto bez zmiany: 

V. „Magistrat podzielony jest na pięć Wydziałów: 

1. Wydział Ekonomiczny (gospodarstwo miejskie, 
policya budownicza, policya ogniowa, policya po- 
rządku i czystości.) 

2) Wydział skarbowy (sprawy skarbowe tyczące 
się majątku i budżetu miejskiego, Ściąganie po- 
datków i opłat rządowych.) : 

3. Wydział prawniczy (sprawy prawnicze , 
sprawy handlu i przemysłu, sprawy służbowe urzę- 
dników miejskich.) 

4, Wydział szkolny (sprawy szkół i oświaty, zą- 
kładów dobroczynnych, kościelne.) 

5. Wydział policyjny  (policya bezpieczeństwa , 
obyczajności, zdrowia, sprawy konskrypcyjne, woj- 
skowe.)* 

Przy artykule VI przyjęto poprawkę radcy M u- 
czkowskiego, aby wyrzucić końcowe wyrazy 
„pod dozorem Dyrektora zostające* — artykuł ten 
brzmi więc następnie : 

VI. „Dziennik podawczy, Ekspedyt i Archiwum 
czyli Registratura, stenowią tak zwane kancelarye 
manipulacyjne Magistratu." | i 

Następne dwa artykuły przyjęto bez zmiany: 

VII. „Celem załatwiania spraw Magistratowi 
przekazanych, dodane mu są następujące urzędy: 

1. Kasa miejska. 2. Budownictwo. 3. Komisaryat 
targowy z urzędem miar i wag. 4. Służba zdro- 
wia. 5. Komisaryaty obwodowe.“ 

VIII. „Kasa miejska, przydzielona do Wydziału 
skarbowego zostaje w myśl $ 101 st. gm. pod kon- 
trolą Prezydenta i Wydziału obrachunkowego. Pre- 


| zydent z Delegowanymi Rady miejskiej i z Naczel-|pł 


nikiem Wydziału obrachunkowego odbywać będą 
częste i niespodziane rewizye kasy, i o wypadku 
|rewizyi zawiadomią Radę miejską. 

Tylko Prezydentowi miasta służy prawo asygno- 
| wania pieniędzy z kasy miejskiej, przyczem posta- 
i uchwały Rady miejskiej 
przestrzegać jest obowiązanym. Co do manipulacyi 
kasowej Rada miejska osobną uchwali instrukcyę." 


uchwalonych, niemniej tych datków, których się|d 


Przy następnym artykule wniósł Radca. Schón- 
born poprawkę stylistyczną, którą przyjęto, Radca 
Friedlein zaś wniósł, aby budownictwo podzie- 
lić na dwa oddziały tj. na czysto-fachowy i poli- 
cyjny, wniosek ten jednakowoż nie został przyjęty 


jako należący do instrukcyi, natomiast przyjęto po- 


prawkę Radcy Muczkowskiego, aby zasadę te- 
go podziału przy niniejszym artykule umieścić. Ar 
tykuł ten brzmi: 

IX. „Budownietwo jest oddziałem technicznym 
Magistratu. Urząd budownictwa przyłączonym bę 
dzie do Wydziału ekonomicznego i wykonywać bę- 
dzie wyłącznie czynności techniczne przekazane mu 
przez magistrat. 

Względem wypłat za roboty, pod dozorem i kie- 
runkiem Budownictwa dokonane, obowięzują prze- 
pisy $. 102 st. gm. 

Stosownie do artykułu XV, Magistrat udzielać 
będzie Budownictwu polecenia w krótkiej drodze; 
korespondencye piśmienne ograniczyć należy do 
ważniejszych przypadków wymagających ściślejszych 
informacyj lub dat rachunsowych. 

Budownictwo otrzyma osobną instrukcyę, która 


ściśle odgramiczy czynności budownicao - imżynier- 
skie od budowniczo = policyjnych.* 


Radcy Schónborn i Muczkowski wnieśli 
poprawki stylistyczne do następnego artykułu, któ- 
re przyjęto, nie zgodzono się zaś na poprawkę 
Radcy Redyka, aby zamiast ustępu czwartego u- 
mieścić: wszystkie opłaty targowe same strony in- 
teresowane do kasy miejskiej wnosić będą. Arty- 
kuł ten poprawnie brzmi: 

X. „Komisaryat targowy łącznie z urzędem miar 


i wag wykonywać będzie pod kierunkiem właści- 
wego Wydziału policyę targową według obowią- 
zujących przepisów i rozporządzeń Rady miejskiej. 


Komisaryat targowy czuwać ma przedewszy- 


stkiem nad artykułami żywności, ich dobrocią, rze- 
telną wagą i miarą; nad przekupniami, kramami, 


handlami, garkuchniami, szynkami, kawiarniami, 
cukierniami, nad rzezalnią i jatkami, nad porząd- 
kiem i czystością placów targowych i miejsc sprze- 


aży. 

Wszelkie wykazy i prace piśmienne dla Władz 
i korporacyj w właściwym wydziale sporządzane 
być winny. Komisaryat targowy dostarczy Wydzia- 
łowi zapisków, które według instrukcyi prowadzić 
będzie zobowiązanym. 

Pobór wszelkich opłat targowych do kasy miej- 
skiej należy. 

Dotychczasowy urząd miar i wag połączony bę- 
dzie z komisaryatem targowym. 

Podział czynności osobną instrukcyą określonym 
zostanie. 

W następnym artykule dotyczącym służby zdro- 
wia naznaczał projekt lekarzy miejskich, wetery- 
narza i akuszerkę, oraz określał ich czynności. Rad- 
ca Dr Warschauer uzasadniwszy gruntownie 
swoje zapatrywanie, jak powinna być urządzoną 
służba zdrowia postawił wniosek, aby przy magi- 
stracie ustanowiono jednego lekarza miejskiego, 
a trzech dzielniczych, określenie zaś ich czynności 
przenieść do instrukcyi. — Poprawkę tę przyjęto. 
Artykuł dotyczący brzmi poprawnie: 

XI. „Służba zdrowia. Przy Magistracie ustano- 
wiony będzie lekarz miejski, trzech lekarzy dziel- 
niczych, weterynarz i akuszerka. 

Lekarze, miejscy zwracać winni uwagę na wszy- 
stko, coby zdrowiu mieszkańców służyć lub szko- 
dzić mogło. Poczynione z tego względu spostrze- 
żenia, oraz z wnioskami odpowiedniemi, podać po- 
winni Magistratowi do wiadomości. 

Weterynarz powołany jest, wykonywać policyę 
weterynarską według danej mu instrukcyi. 

Akuszerka obowiązana jest ubogim kobietom bez- 
płatnie udzielać odpowiednią pomoc. “ ą 

Następny artykuł po długiej dyskusyi przyjęto 
bez zmiany: 

XII „Komisaryaty obwodowe są oddziałem Ma- 
gistratu dla załatwiania spraw miejscowych, szcze- 
gólnie policyjnych ustanowione. W sprawach poli- 
cyi miejscowej przyznany im będzie obszerniejszy 
zakres działania, osobną instrukcyą bliżej ozna- 
czyć się mający. 

Do nich przedewszystkiem należy dozór: | 

gad porządkiem i czystością ulic, placów i do- 
mów; 
nad drogami, brukami, mostami 


nałami ; RSA ; y da 
nad oświetleniem miasta i przedmieść, tudzież sie- 


nii schodów w domach miejskich i prywatnych ; 
nad bezpieczeństwem osób i własności ; 

nad żebrakami i włóczęgami; 

nad obyczajnością, kawiarniami, szynkami i ogro- 
dami publicznemi. ; 

Bezpośrednim ich przełożonym jest Prezydent 
miasta, któremu składać mają raporta o swych czyn- 
nościach. 

Po odebraniu raportów, Prezydent miasta wy- 
daje komisarzom obwodowym w krótkiej drodze 
polecenia, bądź własne, bądź na posiedzeniach Ma- 
gistratu uchwalone.“ 

Do następnego artykułu przyjęto poprawkę sty- 
listyczną radcy Dra Rydzowskiego, poprawka 
zaś radcy Rzewuskiego, aby wyrzucić drugi 
ustęp, nieutrzymała się. Artykuł ten brzmi: 

XIII. „Służbę ogniową pełnić będzie straż ognio- 
wa miejska, jej organizacyę i stosunek do straży 
ogniowej ochotniczej określi statut przez Radę 
miejską uchwalić się mający. 

Obydwie straże w razie pożaru pod jednym ko- 
mendantem połączone będą.* 

Na tem posiedzenie dla spóźnionej pory przer- 
p. dalszy ciąg w sobotę o godzinie 5tej po po- 
udniu. 


, studniami, ka- 


Gazeta Lwowska donosi, że N. Pan postanowie- 
niem z d. 15 grudnia zatwierdził następujący stan 
urzędników przy zakładzie karnym męskim we Lwo- 
wie i płacy ich: f 

Dyrektor z stopniem 8ej klasy dyet, pobierać ma 
1400 złr. rocznie z mieszkaniem, opałem i światłem, 
a mianowicie 8 sągów twardego, 4 miękkiego łupa- 
nego drzewa i 48 funtów świec łojowych; 

dwóch adjunktów, pierwszy z tytułem kontrole- 
ra i stopniem 9ej klasy dyet, z płacą 900 złr., dru- 
gi z stopniem 10tej klasy i płacą 800 złr., a obaj 
z mieszkaniem lub w braku jego 200 złr., oraz po 
5sągów twardego a 3 miękkiego drzewa i 36 fun- 
tów Świec łojowych. Wszyscy ci trzej urzędnicy 
winni złożyć kaucyę odpowiednią rocznej ich 


acy; 
dalej trzech oficyałów z stopniem 12tej klasy 
dyet, z płacą dwóch po 600, trzeci 500 złr. i mie- 
skanie lub wynagrodzenie za nie po 120 złr. i drze- 
wem, 3 sągów drzewa twardego, 1 miękkiego, oraz 
światłem 12 funtów świec łojowych. 

jeden lekarz domowy z stopniem 9ej klasy 800 
złr. rocznej płacy, drugi lekarz pomocny z llej 
klasy dyet, z płacą 400 złr. i wolnem mieszkaniem, 


& 
| 


opałem, oraz Światłem, jak oficyałowie. 

Minister sprawiedliwości odpowiednio do tego 
etatu mianował dotychczasowgo rządzeę domu kar- 
nego.we Lwowie Edwarda Hołdasiewicza dy- 
rektorem tegoż zakładu, a zatwierdził na posadach: 
kontrolora Piotra Macukiewicza, adjunkta Jó- 
zefa Schellera i lekarza Dra Władysława Ja- 
sińskiego; naczelny zaś prokurator mianował 
kancelistę Ludwika Ressiga oficyałem 2ej klasy i 
chirurga Jędrzeja Tangla lekarzem pomocniczym, 
uwolniwszy go od przepisu posiadania stopnia do- 
ktorą medycyny i chirurgii: (To uwolnienie przeko- 
nywa, że przepisy przyznające tylko doktorom wy- 
działu lekarskiego stopień lekarza, są zbyteczne, 
skore mogą być omijane). s 


N. Pan mianował radców sądu krajowego we 
Lwowie Ernesta Girtlera Kleeborna i Jana Li- 
tyńskiego radcami sądu wyższego tamże. 


Wiedeń 7 stycznia. Zapowiadana już kilka- 
krotnie rada ministrów odbyła się wreszcie przed- 
wczoraj pod przewodnictwem hr. Taafiego. Przed- 
miotem jej miała być między innemi uchwalona 
przez sejm dolno-austryacki ustawa, dotycząca znie- 
sienia myta drogowego, której sankcyonowanie mi- 
nister spraw wewnętrznych zrobił zawisłem od de- 
cyzyi swych kolegów. O ważniejszych przedmiotach 
podobno nie było mowy, przypuszczają tylko, że 
zgodzono się na konieczność dalszego sprawowania 
urzędów, jeźli nie ma w administracyi zupełna na- 
stąpić stagnacya. Wiadomość o przeniesieniu bió- 
ra prasowego do ministerstwa spraw wewnętrznych 
potwierdza się, przez to jednak nie unikniono jesz- 
cze nieładu w kierownictwie organu urzędowego, 
albowiem dzielą się niem jeszcze dwie osoby; do 
zakresu jednej należą sprawy zagraniczne i dzien- 
niki półurzędowe, do zakresu drugiej zaopatrywa- 
nie dzienników prowincyonalnych- wiadomościami 
stosownie do woli i życzenia rządu. Dyrekcya je* 
dnakowoż dzienników urzędowych pozostaje jak 
przedtem pod wpływem kanclerza. Kwestya uposa- 
żenia dziennika rządowego nie zawisłego od kan- 
clerza, o czem onegdaj pisaliśmy, ma być w bar- 
dzo krótkim czasie wniesioną w Izbie deputo- 
wanych. £ 

— W piątek odbędzie się posiedzenie komisyi a- 
dresowej Izby wyższej, a w sobotę posiedzenie pod- 
komitetu komisyi adresowej Izby deputowanych, 
celem dyskusyi nad projektami adresu. Jak wiado- 
mo w Izbie panów polecono wygotowanie projektu 
hr. Antoniemu Auerspergowi, w Izbie deputowa- 
nych hr. Spieglowi. Obadwa projekta zgadzają się 
podobno pod tym względem, że przebija w nich 
myśl pozostania przy konstytucyi, z tą tylko wido- 
czną różnicą, że hr. Auersperg wyrażnie i stano- 
wczo tę myśl rozwija podczas kiedy hr. Spiegel 
mówi o zmianach, które koniecznie trzeba będzie 
przedsięwziąć chcąc umożebnić porozumienie się z 
prawnopaństwową opozycyą. Cò do projektu wy- 
pracowanego, przez hr. Auersperga nie można na- 
wet wątpić, że go komisya adresowa przyjmie; 
inaczej się jednak rzecz ma z projektem hr. Spie- 
gla. W wielu dziennikach wiedeńskich spotykamy 
się z dość stanowczo wypowiedzianem przypusz- 
czeniem, że podkomitet projektu tego nieprzyjmie, 
ponieważ zawiera tendencye przychylne ugodzie. 
Obliczywszy jednak kto należy do podkomitetu 
zdaje się, że większość tegoż prawdopodobnie pro- 
jekt hr. Spiegla przyjmie. Podkomitet składa się 
z pp. Rechbauera, Spiegla, Grocholskiego, Kurandy 
i Skenego. Ostatni jako centralista będzie głoso- 
wał przeciw adresowi , również i p. Kuranda. Po 
stronie jednąk hr. Spiegla stanie niewątpliwie 
Rechbauer , którego polityczne zapatrywania zga- 
dzają się z zapatrywaniem hr. Spiegla. Jakie sta- 
nówisko zajmie p. Grocholski, nie można nawet 
wątpić, bo galicyjscy deputowani przyjmą tylko a- 
dres przychylny ugodzie. W podkomitecie przeto 
będą trzy głosy za projektem hr. Spiegla, przeciw 
dwom. Oczywiście w samejże komisyi adresowej 
inaczej rzecz się przedstawi, bo tam przeciwnicy 
tworzą większość. Jednak w obec zwykłej chwiej- 
ności politycznej nic naprzód z pewnością powie- 
dzieć nie można. 

— Narodni Listy w nader ostry sposób zaprze- 
czają pogłoskom o ugodzie z prawnopaństwową 0- 
pozycyą w Czechach i z innemi sławiańskiemi 
szczepami. Obwiniają trzymające obecnie ster stron- 
nictwo grudniowe o nieszczerość względem Cze- 
chów, Polaków, Słoweńców i Tyrolczyków i zarzu- 
cają mu, że stara się przekonać świat dyplomaty- 
czny, iż wszelki układ z niemiecką narodowością 
jest niemożebny, ponieważ go właśnie sami nie- 
mieccy Austryacy ustawicznie uniemożebniają. Jest 
w Austryi stronnictwo, piszą Narodni Listy, które 
z Przedlitawii zrobiło utopię,a z ludźmi stojącemi 
na czele tego stronnictwa, żaden prawy i lojalny 
Czech nigdy nie zawrze ugody, jeźli tylko wyżej 
ceni prawo korony czeskiej, niż nader wątpliwą 
wierność konstytucyjną decembrzystów. 

— Jenerał Rodicz zaraz po objęciu komendy 
nad wojskiem w Kotarze polecił br. Bonda, który 
jako intendent przydzielony jest szefowi sekcyjne- 
mu p. Fluckowi, zbadać dokładnie szkody wojenne 
w Żuppie i zdać jak najrychlej pod tym względem 
sprawozdanie. Ubogim rodzinom w Pribard, Brocic 
i Mainie rozdał hr. Bonda znaczne kwoty pie- 
niężne. 

— N. Pan wyjechał we środę do Pesztu. Jak 
długo tam zabawi nie wiadomo; podróż tę uważają 
za potwierdzenie pogłosek o przyjściu do skutku 
stanu prowizorycznego w przesileniu ministeryal- 
nem, które odłożono do dyskusyj nad adresem. 

— W Berlinie utrzymują, iż w przeszłym miesiącu 
uda się tamże Arcyksiąże Karol Ludwik celem 
złożenia wizyty królewiczowi Pruskiemu w odpo- 
wiedzi na odwiedziny jego w Wiedniu. 

Berlińskie bióro telegraficzne Wolfa podaje znów 
tę samą wiadomość z Wiednia. 


kdrólestwo Polskie. 


Pisaliśmy już przed miesiącem, że hr. Berg nie- 
zawodnie powróci do Warszawy i zachowa swój 
urząd namiestnika, do czego się przyczyniły £8- 
graniczne wpływy, a mianowicie starania posła 
francuskiego jenerała Fleury; jakoż dziś już Wszy- 
stkie dzienniki to samo powtarzają. Nie Spodzie- 
waliśmy się zaś wcale, aby stanowisko namiestni- 
ka zniżone do bardzo małych atrybucyj, miało u- 
ledz zmianie, do tegoby trzeba pewnej zmiany Sy- 
stemu; czego przynajmniej w danej chwili wcale 
się spodziewać nie można. Powrót hr. Berga ma 
tylko oznaczać, że jeszcze stanowczo rząd nie za- 
mierzył w danej chwili znieść resztę odrębności 
Kongresówki i że zmiany terrytoryalne, któreby na- 
ruszały granice jj RZ > Królestwa obecnie 
nie są zamierzone. Tak przynajmniej tłómaczymy 


* Bazy 


harg 


Ki mak: 


sobie powrót hr. Berga na zasadzie dość wiarogo- 


— Wezoraj wyszedł następny numer humorystyczne- 


dnych informacyj. W Warszawie na przyjęcie Ber- go dwutygodnika Djabeł. Na pierwszćj rycinie przed- 


ga gotuje się bal obywatelski. Do czynienia skła- , 
dek nie było wyraźnego przymusu, to też polscy 
urzędnicy naradzali się czy mają do niego należeć wią Moskale, to jest pary; 


czy mie. Zważywszy jednak na własne położenie i 
na wyłączne stanowisko namiestnika wobec innych 
urzędników moskiewskich zdecydowali się przyjąć 
W nim udział. Bal odbędzie się w salach ratuszo- 
wych dnia 8 stycznia. 
— Moskiewskie ucho 
„Banku Polskiego“ 
za anachronizm (!!) 
niż'0 rzecz samę. C 
trzymać powyższa i 


nadzwyczaj razi nazwa 
w Warszawie — poczytują ją 
1 bardziej im chodzi o tytuł, 
a i jak i aj się u- 
y nstytucya nie chcemy przesą 
p wszelki zabór pieniędzy dla Moskali jest po- 
= a) ii wiadomo, że bank polski bardzo dobrze 
maż! ia a tak wielkie kapitały, że takowe prze- 
z > J4 znacznie sumę zobowiązań. Niektóre zmia- 
c. ai nre zaprowadzone naprowadzać się zdają 
zak je targnięcia się na tę instytucyę, a rząd nie- 

odnie nie miałby żadnych skrupułów obrabo- 
wania Królestwa, gdyby bank nie przynosił mu ro- 
cznego dochodu około 1%, miliona rubli. Ta też 
tylko coroczna pomoc rządowi moskiewskiemu pła- 
Cona, utrzymuje jeszcze przy życiu instytucyę tyle 
korzystną dla kraju. Obecnie bank podobno zakła- 
da nową filię w Lublinie, do dwóch innych istnie- 
Jących już od dawna we Włocławku i È 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

ži raków 7 stycznia. Pierwsze publiczne po- 
siedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego odbędzie 
się w niedzielę d. 9go b. m. o 12ej w południe, w sali 
sory Towarzystwa naukowego przy ulicy Sławkow- 
skiej, 

, Powarzystwo lekarskie uzyskało bowiem zatwierdze- 
nie zmiany statutów swoich pod względem jawności 
obrad, i odtąd posiedzenia jego będą publicznemi, a 
wstęp miają nietylko lekarze i słuchacze medycyny, 
lecz oraz publiczność. 

„, Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Towarzystwa 
1 sprawozdaniach sekretarzy, Dr. Oettinger odczyta: 
„Rzut oka na najcelniejsze nabytki doświadczenia le- 
karskiego na tle dziejowem*. 

— Jutro w sobotę o 56j wieczór odbędzie się posie- 
dzenie Rady miejskićj dla ukończenia przedmiotów trak- 
towanych na posiedzeniu we środę. 

„= W sobotę o 6ej wieczorem odbędzie się w od- 
dziale Nauk moralnych Towarzystwa Naukowego kra- 
kowskiego posiedzenie, na którem p. Stanisław Zarań- 
ski czytać będzie swoją „przedmowę do słownika nazw 
słowiańskich przeniemczonych. * Następnie odbędą się wy- 
bory zarządu oddziału. 


— Przerw Świ : 
muzyki ane podczas świąt wykłady: 


ści, p. 


zerw. O Historyt 
t Jej stosunku do dziejów ogólnych ludzko- 
„Stefan Buszczyński rozpocznie znowu w sobotę 
o godzinie Bej wieczorem w sali Muzeum techniczno- 
przemysłowego. W kilku poprzednich odczytach przed- 
stawił on rozwój muzyki u ludów starożytnych Azyi i 
Afryki a mianowicie: Indyan, Chińczyków, Japończyków, 
Egipcyan i t. d. Teraz przystąpi do wykładu historyi 
tej sztuki u Arabów, Persów i Hebrajczyków. Prelegent 
pragnąby urządzić parę posiedzeń w tejże sali, na 
uw.jchby mogły być wykonanemi celniejsze utwory 
muzyczne wyobrażające postęp muzyki od najdawniej- 
szych czasów do dni naszych, ażeby tym sposobem ob- 
jaśnić teoryę przez praktykę. Do tego potrzeba kilku 
iustrumentów. Gdyby członkowie „Muzy“ chcieli uczę- 
szczać na te wykłady, możnaby uskutecznić ten zamiar 
połączonemi siłami, jednocząc przytem przyjemność z po- 
Żytkiem. 

— (iągnienie loteryi urządzonej przez komisyę Wy- 
stawy lekarsko - przyrodniczej na pokrycie kosztów tej 
wystawy urządzonej za zezwoleniem władzy, nie mogło 
być przedsiębrane z powodu, że zbyt mała stosunkowo 
liczba biletów została rozprzedaną , a kollektorowie nie 
nadesłali przed terminem książeczek sznurowych dowo- 
dowych. Ciągnienie tej loteryi naznaczonem zostało nie- 
odwołalnie na dzień 24 marca, za zezwoleniem mini- 
sterstwa wczoraj otrzymanem. 


— Wczoraj odbyły się wybory zarządu stowarzysze- | ż 


nia rękodzielników i przemysłowców „Postęp* na rok 
bieżący. Wybcani zostali pp. Bogumił Gebhardt, Micha- 
łowski (syn), Chmurski, Knowiakowski, Szpengler, Kaz. 
Puchalski, Parvi, Pagaczewski, Krzyżanowski, Ludwiń- 
ski, Wł. Bruśnicki, Buryan , Wywialkowski, Leon Zie- 
leniewski, Mańkowski, Walczewski, Sroczyński, Sucho- 
dolski, Jan Bem, Dębowski. P. Gebhardt ponownie 
wybrany został przewodniczącym. 

— Wczoraj zebrali się auskultanci i praktykanci SĄ- 
dowi dla naradzenia się nad petycyą do Rady państwa o 
podwyższenie im płacy, gdyż podczas ustanawiania no- 
wego etatu płac w roku zeszłym, pominięto ich zupełnie. 
Zebrani wybrali komitet z siedmiu członków dla poro- 
zumienia się z kolegami należącymi do jurysdykcyi sądu 
wyższego we Lwowie i ułożenia odpowiedniej petycji. 

Dodać tu należy, że auskultanci sądowi, i to nie- 
którzy tylko, pobierają 315 złr., a dochodzą niekiedy 
do 400 złr. rocznej płacy; wszelako, gdy liczba tych 
płac jest ograniczoną, przeto pewna tylko część mło- 
dych urzędników może być płatną i to nazbyt szczuple, 
aby z tego choćby [najskromniej. utrzymać się zdołała. 

jednak auskultanci tacy muszą pełnić obowiązki 
swoje punktnalnie, zastępują niekiedy urzędników sta- 
łych wyższego stopnia i nie mogą oddawać się innym 
zatradnieniom aby zarobić na utrzymanie, bo na to nie 
pozwala albo czas, albo powaga stanowiska, albo wre- 
szcie brak takich zajęć, któreby w oczach przełożonych 
mie były uważane za niezgodne z zawodem urzędnika 
ręce „Zaradzić temu tylko może podwyższenie płacy 

nie p:zynajmniej i ; i 
iái pe ynajmniej do płacy niższych urzędników 

— Jutro w sobotę wieczór tańcujący w resursie mie- 
szczańskiej, o czem już oiling. SINRA 
Aa Wczoraj wyszedł pierwszy numer Kwiatów, no- 
ła = ooo ilustrowanego pod redakcyą p. Czes- 
sę ż] By iąż ka, wydawcy i redaktora Włościanie 
ku Gł 80 pierwszy nnmer „również wyszedł z dru- 
Bohr o wnymi współpracownikami Kwiatów są hr. 

3 wski 1 p. Wincenty Sarnecki. 

% okażą ex Święto „Bożego Narodzenia nadeszło 

É s EJ zawiadomienie telegrafem z Kali- 

Asu EE tam jednemu zegarmistrzowi całego 
slala ia W. Zanim jeszcze dyrekcya policyi roze- 
wach mięty? e*74 do wszystkich dworców kolei żelaznej, 
rzony zosta} niony „w dworcu kolei hamburskiej ude- 
mężczyzny i po Pokojnem oglądaniem się dwojga osób 

ę y J; kobiet któ : R 
a całym ich Pakuni; re kupiły hilet do Hamburga 
czepił więc podróż ię była niewielka skrzynka. Za- 
jąco, przytrzymał ich wo 80y mu odpowiadali chwie- 
ziono w skrzynce ją ze skrzynką. W policyi znale- 
zegarki, łańcuszki i różne złote 


me arzyszką Żona innego ko- 


stawiona jest łaźnia parowa, w którćj ministrowie au- 
stryacey pocą się. Czech dodaje im „duchu,“ jak mó- 
Giskrę chłoszczą pomioteł- 
kami, z tych jedna ma nazwę Dalmacyi, druga re- 
zolucyi, a u drzwi stoi Polak, który skąpanych otula 
prześcieradłem. Na tylnój stronnicy dwa rebusy, a z 
nich jeden do nagrody. 

— Przy sposobności wyboru nowego gospodarza Re- 
sursy mieszczańskiej wspomnieliśmy o braku porządnego 
gospodarstwa. Mieliśmy tu jedynie na myśli byłego mar- 
szałka, po którego usunięciu polepszyły się znacznie 
już od czterech miesięcy stosunki finansowe tejże Re- 
sursy, w skutek jego opieszałości bowiem wynikły 0- 
gromne zaległości wkładek miesięcznych, które w zna- 
cznej części zostały już ściągnięte. > 

— NPan pan pozwolił profesorowi budownictwa w 
akademii technicznej we Lwowie Edmundowi Stiksowi, 
ustępującemu z swej posady, zatrzymać tytuł profesora. 
Dzików 3go stycznia. 

(W.) Przed kilkoma dniami bar. Kalikst Horoch 
właściciel dóbr Wrzawy, otrzymał od Przewodniczącego 
w komitecie odbudowania Sukiennic w Krakowie, za- 
proszenie do zbierania składek na ten cel w powiecie 
Dzikowskim. Przy pierwszej zatem zdarzonej sposobno- 
ści przemówił do włościan tłumacząc im cel składki i 
objaśniając pamiątkową wartość Sukiennic w Krakowie, 
a poparł go następnie X. kanonik Szymański proboszcz 
Wrzaw, który przedmiot ten poruszył i w dzień nowego 
roku sam kwestował. Z ochotą włościanie śpieszyli ze 
skromnym datkiem , a lubo składka wyniosła zaledwie kil- 
kanaście złr., wszelako wziąwszy na uwagę, jakiej klęsce 
uległa tutejsza okolica przez wylew wód w 1867 r., 
jestto prawdziwie grosz wdowi, a obok tego Świadczy 
ta składka o pojmowaniu przez włościan znaczenia po- 
mników narodowych. ; 

— Czytamy już w drugim dzienniku niemieckim 0- 
bronę Katkowa prawie w tych samych słowach a wska- 
zującą, że jego organ Moskow. Wiedomostt jest wiel- 
ce w Rosyi szanowany, gdyż liczy 130,000 prenume- 
ratorów i wcale nie jest nieprzyjazny ani Niemcom ani 
Polakom, lubo doznaje niesprawiedliwości i ściąga na 
siebie potwarze ciskane na Rosyą przez niektóre pol- 
skie i niemieckie dzienniki. Nie znamy liczby prenu- 
meratorów Moskow. Wiedomosti, nie wiele nas ona 
obchodzi, jakkolwiek cyfra podana wydaje się nam przy- 
najmnićj 10 razy wyższą od rzeczywistej. Mniejsza 0 
to: ale należy przypuszczać, że owi oryginalni peters- 
burscy korespondenci niemieckich dzienników, nie na- 
leżą do prenumeratorów organu p. Katkowa, skoro ta- 
kie brednie mogą 0 nim wypisywać. Tak samo nie- 
które inne dzienniki silą się brać na seryo artykuły 
Katkowa o wojennych silach Rosyi, pisane z powodu 
koncesyi na linie dróg żelaznych, a mianowicie drogi 
z Elku do Brześcia, kiedy aż nadto widoczna, że kwe- 
stya obraca się około akcyj i jest prywatno-finansową, 
a nie państwową. 

— Wiedeń 5 stycznia. 

(H.) Dziś odbyło się tutaj uroczyste otwarcie nowe- 
go gmachu „Towarzystwa przyjaciół muzy- 
ki.* Wspaniały to dom, który stanowi cały czworobok i 
zapełnia cztery małe ulice w pobliżu pomnika marszałka 
Schwarzenberga, w miejscu, gdzie się styka Kclowrat-Ring 
z Kdrnihner- Ring. Na zewnątrz niczem nie przypo- 
mina gmachu nowej opery, lecz pod względem we- 
wnętrznego przepychu i bogactwa mało co ustępuje bu- 
dowie opery. Nowy budynek powstał według planu Bo- 
gumiła Hannsena. Znawcy i temu gmachowi wyty- 
kają błędy architektoniczne; nie poczuwam się do takiej 
krytyki, dla tego pozwólcie mi powiedzieć, że widok 
sali koncertowej jest olśniewający. Właśnie znaw- 
cy mnie zapewniali, że nie tylko w Wiedniu, ale w ca- 
łej Austryi nie ma podobnej sali, któraby tak wielkie 
robiła wrażenie, jak główna sala koncertowa w nowym 
gmachu „Stowarzyszenia przyjaciół muzyki.“ Wszystko 
tu obfituje w złoto i najpiękniejszy marmur, sklepie- 
nie zdobią śliczne malowidła al fresco, loże i galerya 
naokoło całej sali odznaczają się rzadką wytwornością, 
lecz nie grzeszą ową nużącą jednostajnością, która jest 
cechcą wszystkich przybytków sztuki w Monachium. 

Około godziny 12tej w południe obszerna sala była 
przepełnioną gośćmi zaproszonymi; damy zasiadły w lo- 
ach i na galeryach, mężczyzni stanęli w sali, Wszyscy 
galowo. Najwcześniej prawie przybyli arcyksiążęta Wil- 
helm, Leopold, Ludwik Wiktor, Karol, ks. 
Koburg-Gotha, ks. Gratmont, jenerał Kuhn, 
poseł turecki itd. Za wejściem N. Pana do sali za- 
śpiewano hymn austryacki. (Cesarzowi towarzyszyli ad- 
jutant hr. Bellegarde, ministrowie Beust, Taaf- 
fe, Festeticz, Potocki, Giskra, Hausner, 
Plener. Cesarz podpisał dokument odnośny, który 
włożono pod klucz sklepienia, poczem znakomity arty- 
sta nadworny p. Lewinski wygłosił wiersz Weilena. 
Odśpiewane przez amatorów „Aleluja“ Handla zakoń- 
czyło uroczystość, na której N. Pan przez cały czas 
był obecnym. 

— W sobotę dnia 8go stycznia, Śgo Maksyma bi- 
skupa i Śgo Seweryna opata. 
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TEATR. Na benefis p. Rychtera wznowiony został 
w sobotę po długiem usunięciu ze sceny, 5 aktowy dra- 
mat Augusta Wilhelma Ifflanda p. n. Gracz. Autor 
tego dramatu, sam w początkach bieżącego stulecia je- 
den z najznakomitszych artystów w Niemczech, później 
jeneralny dyrektor teatrów berlińskich, w utworze, 0 
którym mówić zamierzamy, wycisnął, rzec można, pię- 
tno swojej indywidualności. Któż bowiem nie poznałby 
po doskonałej technice scenicznej, po wielkiej biegłości 
w malowaniu charakterów, człowieka, który z tajemni- 
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cami sceny wybornie jest obznajomiony. Po za te zalety 
nie daleko jednak sięgnął jeniusz autora. Zbytni senty- 
mentalizm, pewna czułostkowość i brak szerszego polo- 
tu, ścieśniają zakres, jaki wyższemu talentowi stać po- 
winien otworem, jeżeli tendencya nie ma być chybio- 
nem wysileniem. Autor wziął sobie za przedmiot mło- 
dzieńca, który wychowany w dostatkach, z powodu nie 
stosownego ożenienia się, odepchniętym zostaję przez 
swego opiekuna, rzuca się w otchłań szalonej gry, i 
popadłszy w długi, brnie krok za krokiem w kałużę 
coraz większego zepsucia. Każdy błąd jego, jest niemal 
usprawiedliwiony : jakaś wyższa siła popycha go w prze- 
paść, z której cofnąć się już nie można, a poniżenie 
do jakiego dochodzi, zamiast wzniecać wstręt i pogar- 
dę, budzi tylko litość. W końcu jenerał minister woj- 
ny, do którego jako oszust zostaje „odstawionym (dla 
czego do ministra wojny?) zajmuje się jego losem, Za- 
wstydza niesprawiedliwego jego opiekuna, i chcąc wykie- 
rować wyrzutka społeczeństwa na porządnego człowieka, 
obdarza go majątkiem. Podobnym wywodem autor chciał 
chyba stwierdzić, że są fatalizmy w życiu, którym się 
nikt oprzeć nie zdoła, lecz w ten sposób cofając się wstecz 
do pierwotnych sprężyn, uniewinnićby się dała każda 
zbrodnia. Ciekawą bardzo rzecz pozostawił autor domy- 
słowi widza, to jest czy ów nawrócony grzesznik nie- 
popadł znowu w dawne paroksyzmy, „bo doświadczenie 
uczy, że z podobnej drogi nie schodzi się bezpowrotnie. 
Jeżeli na kogo rzucił autor brzemię ochydy, to tylko 
na dziko arystokratyczne popędy starego Wallenfelda, 
na chytrą chciwość jego siostrzeńca Fernaua i na Sza- 
tańską przebiegłość jego sekretarza Gabrechta, wobec 
których ów młody gracz Fryderyk wydaje się wzorem 
szlachetności. Posert nawet oszust z rzemiosła, a może 
i z wychowania, mniej od pierwszych wydaje się go- 
dnym pogardy. Nie tyle zatem namiętność gry jak 
niepohamowaną dumę i chciwość chciał autor, jakby 
się zdawało, napiętnować; dla czegóż w takim razie ów 
tytuł ? 

W dramacie tym są jednak prześliczne sceny, pełne 
wrażenia i efektu. Jakiż to rozczulający epizód ów list 
starego sługi, który pani swej na głód z dziecięciem 
lekkomyślnością męża skazanej oddaje ostatni swój grosz 
zapracowany, lub scena, tchnąca duchem Napoleona I, 
kiedy miaister, w aresztowanym poruczniku poznawszy 
dawnego zbawcę swego, mianuje go odrazu majorem, 
Postać Maryi jest w całem przeprowadzeniu jednym 
ź wspaniałych obrazów poświęcenia, rezygnacyi i wier- 
ności, które tworzą z nieszczęśliwej ofiary prawdziwy 
ideał godności kobiecej. 

Role są powiększej części wdzięczne, każda stanowi 
wybitny charakter, a tem samem rozwija obszerne pole 
dla poglądów artysty. P. Rychter, którego talent, rze- 
klibyśmy, analityczny, panuje nad najdrobniejszym szcze- 
gółem i w studyach swej roli nic nie pomija, co ją 
jasną i zrozumiałą uczynić może, grał rolę kapitana 
Poserta. Niepodobna uwydatnić dokładniej cynizmu i 
owej piekielnej misyi kuszenia ofiar swego podstępu, 
niepodobna właściwszych używać gestów, ruchów i mo- 
wy; zdaje się nam tylko, że gdyby ów reprezentant 
najwyższego zepsucia społecznego mniej odpychający 
zewnętrznie miał wyraz, silniejby symbolizował ponętę, 
zdolną zwabiać liczne ofiary w swe sidła, P, Rapacki 
w roli tajnego radcy Wallenfelda, skupił wszelkie zna- 
miona zakamieniałego serca i nieugiętej dumy i całą 
postacią przypominał tego rodzaju typy. Obok p. Hofi- 
manowej, której gra budziła cześć i współczucie dla 
ofiary niewinnie od losu prześladowanej, odbijała na- 
miętna postać miotanego coraz nowemi wzruszeniami 
Fryderyka, bardzo dobrze oddana przez p. Ładnowskie- 
go (syna). Powinszować mu możemy trafności w cie- 
niowaniu owych nagłych przechodów z odrętwiałości, 
będącej ostatnim wyrazem zepsucia, do szlachetniejszych 
uniesień, w których objawiała się szczerość uczucia 
potrącanego głosem sumienia. Dobrze wywiązali się ró- 
wnież p. Benda z roli jenerała i p. Wolski z roli po- 
rucznika Sterna. Lecz co szczególnie ujmowało publi- 
czność, to gra małej Honorci, córki pp. Rapackich, 
która w roli kilkoletniego Karola, pierwszy raz znalazł- 
szy się na scenie, z wyższem nad wiek pojęciem speł- 
niła swoje zadanie. Teatr, jak wątpić nie było można, 
był pełny i publiczność dobrej grze częstemi oklaska- 
mi oddawała słuszność. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


kraków 7 stycznia. W dniu wczorajszym jako 
w święto Trzech króli, nie było Żadnego na granicy 
Królestwa Polskiego jtargu; co zawsze wielki wywiera 
wpływ i na targ na Kleparzu, jako w dzień następny 
odbywany, co się i dzisiaj na targu sprawdziło, bo do- 
wóz był nadzwyczaj mały, ito tylko głównie z okolicy 
Krakowa. Z tego powodu nie wiele o dzisiejszym targu 
powiedzieć możemy. Ceny utrzymywały się prawie te 
same co na targu wtorkowym, a mianowicie: 

Płacono za pszenicę czerwoną od 9:50 do 10 złr., 
pszenicę białą 9*90 do 1030, żyto 5*75 do 6, owies 3'30 
do 3:50, jęczmień 5 do 5'35, innych arkułów nie 
dowieziono. 


0) ZZ Z 
Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go stycznia. 


HOTEL DREZDENSKI: Antoni Mejer z Prus, Jó- 
zefa Brandysowa wł. dóbr z Kalwaryi, hr. H. Schwei- 
nitz kapitan pruski, Edmund Senfeben z Wrocławia, 
M. Baltazińska z Galicyi, S. Ferstein kupiec z Warsza- 
wy, Wilhelm Majerhold z Kongresówki, Stanisław Tu- 
chowski z Kongresówki, Mieczysław Podczaski właś, 
dóbr z Galicyi. 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej. 

Licytacye: W d. 20 stycznia, 16 lutego i 16go 
marca w Dąbrowy sprzedaż realności pod L. 10 w 
Swarzowie, cena wywołania 860 zlr.— W d. 3 lutego 
i 3 marca w Bochni sprzedaż realności pod L. 43 na 
Wójtostwie; cena wywołania 1685 złr.— W d. 10 lu- 


L. 648 Gm. V cena wywołania 9,204 złr. 851% c.— 
W d. 28 stycznia i 25go lutego we Lwowie sprzedaż 
dóbr Huta stara w pow. cieszanowskim, cena wywoł. 
5,520 zh. 

DAA. WERKA OWAD DAD FA EAR A. T 


Przeglad polityczny. 
Depesze telegraficzne 


Drezno 5 stycznia. Komisya izby wyższéj po- 
stawiła wniosek, aby rząd uzyskał w Radzie Zwią- 
zku północnego zbadanie przez biegłych prawni- 
ków projektu powszechnego kodeksu karnego, za- 
nim tenże wniesionym będzie na parlament, a za- 
razem oświadczyła, że pragnie, :by z kodeksu u- 
suniętemi zostały kara śmierci, kara utraty szla- 
chectwa i przepisy tyczące się policyi karnej. 

Monachium 5 stycznia. Izba wyższa wybra- 
ła wiceprezesem bar. Thiingen, a _ sekretarzami 
Niethammera i hr. Lerchenfelda. Do-wydziałów 
wybrano wszystkich dawniejszych członków. i 

Paryż 4 stycznia. Słychać tu, że rządy duń- 
ski i szwedzki przygotowują memoryał wspólny ty- 
czący się wykonania art. 5go traktatu prażskiego, 
i mają go przesłać do Wiednia i Paryża. 


pującego ministra skarbu Magne list pochlebny, 
w którym dziękuje mu za usługi oddane na tym 
urzędzie. Robione są tu starania (?) o pozwolenie 
powrotu książąt domu orleańskiego. 

Earyż 5 stycznia. Gaulois podaje następujący 
telegram z Madrytu z d. 3 b. m.: Zamiarem jest 
oddać rejentowi władzę najwyższą; wszelako osta- 
teczność ta napotyka wielki opór u większości kor- 
tezów. Zwolennicy księcia Montpensier robią 
na nowo wielkie zabiegi. 

Paryż 5 stycznia. Mówią, że Cesarz nie chciał 
pozbyć się Haussmanna, lecz rada ministrów 
na to nalegała. Haussmann odmówił podać się 
do dymisyi, chcąc być usuniętym bez nowego żą- 
dania. 

Paryż 5 stycznia. La Patrie zaprzecza do- 
niesieniu, aby w programie nowego gabinetu miała 
się mieścić redukcya wojsk. Potwierdza zaś wia- 
domość o dymisyij Haussmanna. Cesarz wierny 
zadaniu monarchy konstytucyjnego, uczynił zado- 
syć żądaniu gabinetu pod tym względem. 


sześć tygodni zabawi. 


Paryż 4 stycznia. Cesarz wystosował do ustę- 


e „ryż 5 stycznia. Dziś wieczór Arcyksiążę 
Albrecht ma przybyć do Strassburga. Jedzie on 
przez Dijon i Lyon do południowej Francyi, {gdzie 
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powodu, że rząd włoski oświadczył się bezwarun- 
kowo przeciw kandydaturze księcia Genui. 
Madryt 4 stycznia. Zgromadzenie kortezów 
odroczyło się aż do późniejszego czasu, aby dać 
rejentowi sposobność złożenia nowego gabinetu. 
Madryt 4 stycznia. Mówią tu powszechnie o 
możności obwołania rzeczypospolitej. 
madryt 5 stycznia. Wieść obiega, że wczoraj 


tego i 17go marca w Krakowie sprzedaż realności pod |dwa razy strzelono z pistoletu do rejenta. Impar- 


cial mówi, że bardzo głośno słychać o pozostaniu 
nadal dotychczasowego gabinetu. Zachodzą trudności 
utworzenia ministerium pojednawczego, a ministerium 
radykalne domagałoby się zupełnej swobody dzia- 
łania, aby sprowadzić radykalne rozwiązanie i przed- 
siębrać środki ekonomiczne dla podźwignięcia finan- 
sów. Olozaga miał dawać radę, aby wybór mo- 
narchy odroczyć. Kortezy odroczone aż do przy- 
szłego zwołania. W salach narad kortezów panowało 
wielkie wzburzenie i rozbierano kwestyę ministe- 
ryalną i dynastyczną. Rejent miał uznać koniecz- 
ność spiesznego rozwiązania. Kryzys będzie trwała 
prawdopodobnie 4 albo 5 dni. 

Lizbona 4 stycznia. Dziś nastąpiło otwarcie 
izb. Mowa tronowa nic godnego uwagi nie mieści 
w sobie; przyrzeka zaprowadzenie równowagi w 
budżecie, naznacza stosunki z obcemi państwami 
jako zadawalniające i stwierdza, że w całym kraju 
panuje spokojność. 

Bukarest 4 stycznia. Z powodu świąt po- 
dług kalendarza wschodniego, izba odroczona do 
10 b. m. 

sair 3 stycznia. Komisya między-narodowa wy- 
brała wydział w sprawie reformy jurysdykcyi kon- 
sularnej. W wydziale tym pod przewodnictwem N u- 
bara paszy zasiadają reprezentanci Austryi, Fran- 
cyi, Anglii i Włoch. Wydział przyjął podstawę pro- 
jektowaną przez reprezentanta austryackiego, aby 
urządzić sądy pierwszej instancyi w Aleksandryi, 
Kairze i Zagarigu. Sąd apelacyjny będzie w Ale- 
ksandryi, a najwyższy sąd rewizyjny w.Kairze. Sę- 
dziami mają być prawnicy wykształceni, mianowani 
na lat sześć i płatni przez rząd egipski (Idzie tu 
o sądzenie spraw cudzoziemców, którzy dotąd pod- 
legali sądom konsulów swoich. Hed.) 


Pod pierwszem wrażeniem powołania nowego 
gabinetu francuskiego, dzienniki paryskie i pro- 
wincyonalne objawiają zadowolenie, wyjąwszy dzien- 
ników anti-dynastycznych. Doniosłość zmiany gabi- 
netu a raczej przejścia z rządów osobistych do parla- 
mentarnych oceniamy i dziś na czele dziennika 
naszego; wszelako charakter parlamentarnych rzą- 
dów nie objawił się jeszcze przez powołanie do ga- 
binetu pewnej frakcyi najłagodniejszej opozycyi; 
lecz się da poznać dopiero wobec Izby. Właściwa 
opozycyą wystąpi z interpelacyami, które dadzą 
ministrom sposobność nacechowania swojego stano- 
wiską. Co do spraw zagranicznych La Patrie za- 
przecza, aby nowy gabinet zamierzył zmniejszyć 
armię. 


O zmianie gabinetu francuzkiego mówi w tych 
słowach półurzędowa pruska Provinzial Corespon- 
deng: „Okoliczności, wśród których zmiana ta na- 
stąpiła, tudzież polityczne przekonania dotychcza- 
sowego deputowanego Olliviera powołanegu do zło- 
żenia nowego ministerium, dają nową rękojmię utrzy- 
mania pokojowych i przyjacielskich stosunków, ja- 
kie na podstawie usposobień cesarza Napoleona 
istnieją od tego czasu między Francyą a Związ- 
kiem północno niemieckim.* 

Hr. Bismark, który w dzień nowego roku pier- 
wszy raz po długiej przerwie wystąpił urzędownie 
winszując królowi na czele ministrów, objął na- 
czelnictwo gabinetu dopiero 5go b. m. 

Sejm bawarski po długiej kryzys ministeryalnej 
zebrał się na nowo 3go b. m. 

Odrzucenie przez dwór.fiorencki przyjęcia kandy- 
datury księcia Tomasza, synowca króla, na tron hi- 


Paryż 5 stycznia. Oba przedsiębiorstwa tele- 
grafu atlantyckiego porozumiały się pod względem 
nowych projektów telegrafów podmorskich i po- 
stanowiły zniżyć opłatę między Europą i Amery- 
ką na 12 franków. 

Paryż 5 stycznia wieczór. Journal officiel mó- 
wi: Najwybitniejsze zdarzenia w roku ubiegłym u- 
dowodniły, że ludy i monarchowie pragną, aby 
przeważały uczucia wzajemnego poważania i pło 
dnej solidarności. Francya inaugurowała u siebie 
nową erę pojednania i postępu, zewnątrz zaś na- 
potyka ona u wszystkich państw sympatyę za dzie- 
ło pokoju i cywilizacyi. La Patrie zaprzeczając, 
aby redukcya wojska była na programie nowego 
gabinetu, nadmienia, że żadne mocarstwo nie po- 
ruszyło dotąd myśli rozbrojenia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu senatu Maupas postawił interpelacyę 
tyczącą się wernitrenej polityki rządu. Rozprawy 


odroczone do piątku. 

Paryż 6 stycznia. 
przegląd statystyczny, z którego się okazuje, że 
92,411 osób korzystało z dekretu amnestyi z d. 
24 sierpniu 1869. Dekret cesarski mianuje prefe- 
kta lugduńskiego Chevreau prefektem departa- 
mentu Sekwany na miejsce Hauss manna, który 
został od obowiązków swoich usunięty. 

Bern 5 stycznia, Zgromadzenie Związku Szwaj- 
carskiego zwołanem zostało na dzień 31 stycznia 
dla wyboru członka Rady związkowćj w miejsce 
zmarłego prezydenta Ruffy. 

Rzym 3 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Soboru oznajmiono urzędownie o śmierci czterech 
członków Soboru. W miejsce zmarłego kardynała 
Reisacha, mianowany został przewodniczącym 
kardynał de Angelis; przełożonym komisyi dog- 
matu mianowany kardynał Bilio, a komisyi kar- 


tro toczyć się będą dalej. 


Martos i Echegaray (ministrowie sprawie- 
ma objąć tekę Martosa, a Collantes albo Or- 
tis zastąpi Zorillę. Mówią, że Topete (mary- 
narki) pozostanie w gabinecie. Imparcial zaś utrzy- 


złożenie gabinetu. 
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Journal officiel ogłasza 


ności duch>wnej kard. Cattorini. Rozprawy, w 
których dziś czterej członkowie głos zabierali, ju- 


Madryt 4 stycznia. Politica dowiaduje się, że 
nastąpią zmiany w gabinecie. Wystąpią Zorilla, 


dliwości, spraw zagran. i rolnictwa). Silvella 


muje, że cały gabinet ustąpi, aby ułatwić rejentowi 


Madryt 4 stycznia. Ministeryum ustąpiło, z 


szpański, sprowadziło w Madrycie przesilenie nietylko 
ministeryum, ale oraz bezkrólewia. Rejent Serrano 
stoi obecnie między dwoma skrajnemi stronnictwami: 
restauracyą irepubliką. Pierwsza napotyka nieprze- 
łamane przeszkody, bo jest obawa, aby z nią nie 
przyszła reakcya; druga zagraża nową rewolucyą i 
stawia Hiszpanię w trudnem położeniu wobec Fran- 
cyi i Portugalii. W takiej chwili występuje znów 
na jaw książę Montpensier, jako kandydat trzy- 
mający środek między reakcyą a republiką: jest 
to tas ama rola. jaką ojciec jego odegrał wr. 1830 
w Paryżu. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu'” 


Paryż 7 'stycznia. Minister spraw zagrani- 
cznych Daru zawiadomił krótkim okólnikiem Cia.. 
ło dyplomatyczne o swojem mianowaniu. Okólnik 
ten tak się kończy: Staraniem mojem zawsze bę- 
dzie pielęgnować stosunki przyjacielskie istniejące 
między rządem, którego Pan jesteś przedstawicie- 
lem, a Francyą. — Dzienniki cieszą się z usunię- 
cia Haus smanna, widząc w tym kroku uderza- 
jący objaw rządów parlamentarnych. 

Rzym 6 stycznia. Dziś odbył Sobór drugie 
posiedzenie publiczne. Napływ cudzoziemców mniej - 
szy niż na pierwszem zebraniu. Dogmatyczne pra- 
ce soboru za mało się posunęły, aby mogły być 
ogłoszone. Po mszy każdy członek soboru składał 
w ręce Papieża wyznanie wiary katolickiej podług 
formuły używanej pod Papieżem Piusem IV (który 
1563 r. zamknął konsylium trydenckie). Ojciec 

ty ma się wybornie. 

Knrsa. Wiedeń 7 styczaia godz. i 
5% zjedn. dług państwa bankn. 0050, GP SAMA 
dług państwa w srebrze 70.50. — Losy z r. 1860 
9850. — Akcye kanku 745. Akcye kredytowe 
262:10. — Londyn 123:30. — Srebro 12060. — 
Dukat 5'80. — Lombardy 25840, — Losy z roku 
1864 118:50. — Akcye franko - austryac. 10950. — 
Napoleony 9'86.— Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
246'50. — Akcye kol. Lwow. - Czerniow. 204'50. — 


związkow. (Vereinsbank) 87—, Akcye banku 
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Usposobienie giełdy: złe. 


ODPOWIEDZIALNY REDARTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski, 


0d Administracyi „CZASU:* 
Preparat z mlekańw żelaza. 


ME Drugi nakład WĘ 


KALENDARZA 
SCIENNBGO 
ies w co, 


opuścił. prąsę. i jest do nabycia, w Ad- 
ministraeyi „CZASU“ -i we wszystkich 
księgarniach "w Krakowie. 


demie’ medyczią Iwi Paryżu” Pożyskał 
użnanie akademii w skutek licznych i prze+ 
kónywających? doświadczeńs «dokonanych 
przez komisyę, 'złożaną zipanów | profeso 
rów Bouillarkt; 'FPougiier. et Bally: 

Wyłższość tego preparata nad wszelkie 
mi innymi: preparatami żelaznymi 4=po - 
twierdzorią została później jeszczeiw sku: 
tek doświadczeń fizyologicznych zamie- 
szczonych w raporcie przedstawionym tej- 
że Akądemii 13go Lipca 1858 r. 

Dla tego to Dragćes de Gelis et 
Comte, są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych: krajów przeciw: 
bladączce (chlorose), upławom, dla ułatwie- 
nia peryodycznego: odpływu. regularności 
u: młodych sosób i dla! wzmocnienia, ciało+ 
tworu delikatnego obojejs ptcis (1878 9-2) 

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
tóżówą, na :której! znajduje, się. podpis 
p. Łabelonye, utrzymującego skłąd 
główny, ulica d Aboukir, N, 39 w Paryżu. 
“ W Warszawie w Składach materyałów 


W Piątek 14go Stycztiia 1870 odprawi się 
w kościele parafialnym w Rymanowie 
0 .godzinie 10 z rana 
Nabożeństwo żałobne 
za spokój dnszy Ś. p. 
„Felicyana Laskowskiego, 
wice-prezesa galic, Towarzystwa kredyto- 
w.ego, na które wsżystkich znajomych i pd- 
bożnych obywateli ziemi Sanockiej naju- 
i przejmiej: zaprasza się. (88) 


dwika Spiessas— w Krakowie w aptece 
p. Trańczyńskiego — we Lwowie, w aptece 
p. Mikolasza — w Brodach w aptece, p. 
Kullaka | 


u. któ rzez długi 
Młody człóW iek ai f Frańeyt) Beli 
gii i południowych Niemiec, iiw słynńych  ogro- 
dach był w: kondycyi „ najlepszemi: świadectwami 
opatrzony, poszukuje umieszczenia albo 
jako nadpomocnik, lub jako samowładny 
Ogrodnik w zańóżtym domu, — mówi po fran- 
eusku, niemiecku i 'po polsku, Posiada specyalną 
znajomość 'w chodowii, drzew owocówych, W Zà- 
kładaniu angielskich ogrodów,. niemniej chodo- 
wli ananasów i roślin,oranżeryjnych.  Uprasza 


i 'kiłówe, pachwinowe 
Bandaże, pępkowe, Suspen 
Sóry4,. Pończochy elastyczne, 
Pessatia,, Klizopompy, Lrry- 
gatory, Smoczki angielskie 
;fuszowalnie maciczne, 
nogi, nosy i oczy 8ztu- 
Szezitdła;- Sondy, 
*ry, Seręgi,; Opciga 


adresować pod lit. W: WE poste restatite Cieszyn. | [4 karmów. Respi- 
(3-1-3) werizatóry, 
styczne, a- ' a 
nanizma, szczotki- elastycz* 


wcierania, rurki gu- 
kowe, aparata eleki 
medyczne Rumkoifta.— 
(Wszystkie: narzędzia tanie 
i misternie odrobione:,w Kra- 
kowie w apt. I. Trauczyńskie- 
goi w aptekach: pp. Mikolasza 
we Lwowie i Kullaka w Brodach. 


CHMIEL. j:- 
d i r a 
Obecne tanie zakupno daje mi mo- 
żność dostąrczenia najlepszego. Chmielu z 
roku 1869, do najwytrwalszego piwa żłr. 
20 do złr. 30 niżej cen listopadowych, 
płatny w Sierpniu 1870, a to opłatnie do 
najbliższej stacyi. Panowie właściciele bro- 
warów, którzy jeszcze Chmielu potrzebu 
Ją, proszeni eą uprzejmie, aby pisemne 
polecenia do niżej podpisanej firmy wraz 
z dokładnem podaniem swego adresv, 
jako też poczty i stacyi kolejnej nadesłać 
raczyli. (2158) 
Maurycy Tuchmaun. 
Handel Chmielu w Fürth, przy Niirn- 
bergu: (Bawarya). 


Piece pierścieniowate 
(Ring- @ Ofen) 

do wypalania $k cegły, wapna, 

wyrobów gli- ijf nianych, ce- 
mentu [HH i gipsu. 


Patent Hofman- pili na i Lichta. 


Oszczędzają dwie |||if] trzecie materyału 


migrenę ból głowy gwałtowny 
i newralgję, biegunki i rznię- 
_ cie w żołądku. 


zwany 


lu głowy i migreny i do zatrzymania rżnię- 
cia żołądka i biegunki. Sprzedają się w pu: 
dełkach zawierającycki dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpi 
sem: Grimault $ Comp. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Redyka — we Lwowie w ap- 
iekach pp. Mikolascha, Zygmunta. Rukera i Ber- 
lineara — w Bródach w aptece p. Kallaka u p. 
Frąnzosą — w Rzeszowie w aptece p. Schaitte- 
ra w Wiedniu w Skłsdąch materyałów. aptecz- 
nyćh pp. Raąbe i Ryder. (1998-4-18) 


Latarnie gospodarskie 
bezpieczne od ognia. 
Na olej Nr. 1, - Anais 
(1872-8 12) złn,.1:70,, 2:30,. 2:90, 
Latarnie do ligroiny złv. 3. 
Latarnie do kamfiny zło. 350 
` SH EAD 


LAMP MODERATEUR 
Ji Lamp. kamfinowych. 
A hurtównie i częściowo u 


E. Jiilke 


opałowego, a przy odpowiedniem użyciu 
wydają -daleko regularniejsze  wypałenia 
aniżeli piece starego układu. Każdy mate- 
ryał opałowy jest do użycia, 500 takich 
pieców jest już. w różnych krajach za- 
prowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, ry- 
sunki, świadectwa itd. bezpłatnie. 
Wyłączni Zastępcy na całe Państwo Au- 
stryackie : 
Pan L. Maciejowski, c.k. zaprzys. Inżynier 
cywilny, Wiedeń, Stadt, Maximilian- 
strasśe Nr. 8. 
n T. Reuter, Inżynier, Praga, Villa Koul- 
ka, Westbahnhof. 
» 4. Siehmon, Inżynier, Peszt,* Waitz- 
nergasse Nr. 17 I. 
udzielają wszelkich bliższych wiadomośc 
ustnie lub pisemnie, 
Fried. Hoffmann, 


Budowniczy. Przełożony technicznego Sto- 
warzyszenia dla wyrobu cegieł, wapna i ce- 


mentu i t. d. 
(1604-7) Berlin, MMesselstrasze N. 2. 


odpis. 


Castle Espie Works Comber) 11go Lutego 1869 
(Irlandya). 
Szanomny Panie Wedekind ! 

W skutek pańskiego życzenia, abym spraw- 
dził ilość i koszta matecyała opałowego, jaka 
jest potrzebną do: palenia wapna w piecach pier- 
ścieniowatych Hoffmanna u pana rlanda, do- 
noszę panu niniejszem, że od Maja 1568, w któ- 
ze to czasie objąłem zarząd jako Dyrektor, u 
ało mi się koszta opałowe znacznie zmniejszyć, 
tak że teraz na wypalenie 40 ton wapna potrze- 
buję 8y,tony nader taniego miału węglanego, 
którego tona dostarczona. do pieca 7 szylingów 
kosztuje — temsamem tonn wypalonego wapna 
potrzebuje opału za 1 szylinga. 3 cetnary tego 
miału węglanego wystarcza do wypalenia jednej 
tony wapna lub 1.009 cegieł, o czem przekona- 
łem się robionemi umyślnie ną ten cel próbami. 


bragćesqeGeliza Conte. Bdministracya dóbr: Werenczanki naj 


Potwierdzon$y! przez reesarską Ak a || 


Aptecznych:.pp. Fer. Aug. Gallego i Lu-|, 


f wpół. do siódmej wieczór: 


| Porządek dzienny i bilety. wstępu rozesłane będą 


Środek od razu uśmierzający|| 


zawczasu Panom Członkom ' jeneralnego - zebrania. 


w Wiedniu, Neubaugasse N. 1. 


|-  MKute,fprzez c, k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostęplowane : 


Wagi decymalne@i 


CZAS 


4 Sobotyj 8% Stycznia 1870 


Bukowinie” 


oznajmia 
że.gdy ie dobra po. śmierci $, p. Jakóba Petrowicza jako właś-| 
ciciela. w dzierżawę będą” wypuszczone, cała- stadnina, której 
zalety powszechnie i uznaniami ua wystawach stwierdzone 
(między: tymi | 45 matek, 15 dwuletnich ogierów, resztą. 1,, 2, 
3 letnich koni i klaczy, razem do 100 sztuk,) w drodze lieyta= 
cyi w miejscu Werenczanka: w dniach. 16, 17, 18, Lutego 
1870 sprzedaną będzie: - 

Jeżeli kupujących. liczbą dostateczna, będzie, to ewentualnie wf- 
tych dniach i 70* krów :poprawnejsrasy" wybranych, niezwykłej 
wielkóści, i. kształtutych możę być sprzedźń,ych* 
16g9 Lutego: będą: furmanki.przy: dworew.w Łużanach rannym 

pocia O PAY WSIACH e Beyer oożokiwać. 


OGD 0:87 B NAE, 


Jeneralne zebranie. 


uprzywilejowanego 


- anstryackiego. Baski narodowego. 


odbędzie się 


' dnia 19. Stycznia 1870: o godzinie. 


KOLEJ jii 


~ 


OBWIESZCZENIE. 


od dnia I Stycznia 1870, 


aż. do. dalszego ogłoszenia, rozszerza się 
zhiżoną, taryfę specyalną przy przewozie 


zboża iziarn strączkowych 


W.. półnmocno-niemiecko - galicyjskim ruchu. 
związkowym z dniem 10,Października 1869 
"r. zaprowadzóną, także na 


„mąkę i ziarna olejne," 


zachowując dotyczące w. tym celu istnie-- 
jące warunki. | 
Wtacya „MAGDEBURG“ została także dla 
powyższych : artykułów do tego związku 
wdąezoną. Pojedynczych egzemplarzy ta-- 
ryfy związkowej do Magdeburga, nabyć. 
można w stacyach: związkowych. | 
Lwów. w Grudniu 1869. 


Dyrekcya ruchu. 


[i 


w nowym budynku: bankowym--(Freiunes- 
trakt); na: drugiem piętrze © 


Wiedeń, dnia "7 Stycznia: 1840: 


jwiadomienie  "*"" 
dia handlujących maszynami do, szycia || 
i przemysłowców wyłącznie jedyna sprzedaż hurtowna 


maszyim do szyci 
z wszystkich systemów za najlepsze uznanych) 
Przy mał j próbie przekona się każdy kupujący, że podp sanyi tak pod 
“y zględem działalnoś 1 maszyn, jakoteż ich-ceny przewyższa każdą konkurencyą. 
Prócz mych wyrobów zaestępuję najpierwsze i największe: fabryki Ruro- 
py i Ameryki, utrzymuję zawsze: skład wielu tysięcy maszyn tak, że: każde 
zlecenie mogę: natychmiast wypełnić. k 
Każdy odsprzedający kupując u mnie maszyny, może cenę znacznie zni- 
żyć, a pomimo tego to samo zirobi co zarabiał dotąd przy wysokich cenach. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 
Częściowo nic się nie sprzedaje, dlatego polecenia prywatnych nie będą 
uwzględniane, Albert HH, Curjel, Wien * Mariahilferatrasse 70... 
Bem! | 


Panu Wilhelmowi, Maager w Wiedniu, 
Altlengbach; Zlgo Czerwca 1869. 


|Mcje troje dzieci od 2 do 7 lat, wszystkie cierpiały na szkrofuły, na co lekarz 
zalecił używanie jesynie Tranu wątrobiego. 

Chociaż ja i moja: żona wszelkimi sposobami staraliśmy się namówić dzieci 
do zażywania tego środka, wszystko było napróżno, gdyż odsuwały od siebie łyż- 
kę, jak tylko poczuły odrałający zapach i smak Tranu wątrobiego. Szkrofuły 
były, coraz gorzej, a nam zmartwienie coraz większe, Wtenczas poradzono nam 
zrobić próbę z pańskim oczyszczonym prawdziwym Olejkiem traaowym z wą- 
troby. miętusowej, a jakaż była nasza radość, gdyśmy widzieli, że dzieci ten Tran 
wątrobi (piją bez oporu, a nawet z czasem tak się do niego przyzwyczaiły, że 
gdyśmy zapomnieli im.go zadać, one się same przypominały. l 
Od tej chwili jestim lepiej i spodziewam się. że wkrótce przestaną c'crpieć. 
Gdy to polepszenie zawdzięczamy Panu i jego wynalazkowi, nie mogę po- 
mingé, abym. Panu nie złyżył od siebiż i od mojej żony najezplszego: podzięko- 
wania. Pozostaję dozgonnie wdzięczny Marcin Marek, Piekarz 

NB. C. k. uprzyw. oczyszczony Olejek tranowy z wątroby niiętusowej, 
którego, nie, powinno brakować w:žadnym domu, gdzie są słabe i cierpiące dzieci, 
nalany „jest: w ihistych,i trójkątnych, ' metalową kabzłą: zamkniętych flaszkach, na 
których” nazwisko „Wilhelm Maager* jest wypalone, i jest do nabycia w 
hajpierwszych Aptekach i Handlach korżennych w Gaits. (2009-3-8) 


ASTHMA. 


CYGARETKA INDYJSKIE 
(0amabis indica) 


PP, Grimault € Comp. 
Aptekarzy w Paryżu. 

Wszelkie środki aż do dziś używane 
przeciw astmom jiw jakiejby pie były for- 
miesi postaci, miały za- podstawę bella- 
donę, stramonium, nikotynę. albo opium. 

Niedawne „doświadczenia dokonane w` 
Niemczech. a powtórzone we Francyi, 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
ifġalu: (Canabis indica) posiadają, własności 
skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła- 
'|bości, jak również przeciw kaszlom ner- 
wowym, suchotom,gardlanym, zakatarzeniu, 
„siewcy ADA, > Meck w Krakgpyie wufotochryplości t aiocię głosu, newralgiom * 
|| aptece F, Irauczyn -UNAM CALA nIe 8 twarz. 1d bezsenno ci. 1996-5-24 a 

E sry ję: za; we Lwowie w aplęcr raf petik: A ac otoka h A 
A ROCA pp. Trauczyńskiego i Redyka we Lwowie 
01-13-) w apt. pp. Mikolasza, Berlinera i Ruke- 

ra; w; Brodach, w aptekach pp. Kullaka 


Fabryka Machin G: Sohlmanna i Franzoga: w Rzeszowie w aptęce pana 
HW TAEC T UTAR Joghieją Ciela - „| Szatttera.;, w. Więdniu, w. składach mate- 
w Wiirzen pod Lipskiem, | syni, a składach mate 


dyałów apteeznych pp. Raabe i Röder. 
poleca się do; wykonywania, przenośnych, leżą | "——N—————_ aaa 7 


cychoi stojących Maszyn, parowych, według naj- Willardta . 


= 


PIGUŁKI, BLANCARD'A. 


'żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi, 


p 


= 


| potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850, | 
Zamieszczone w r. 1866 w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie, etc, 


Łącząc w sobie własności jodu t żelaza, Pigułki te używają się specyalvie 1 szcże- 
gólnie” przeciw słabościom skrofalicznym, w pierwszych początkach su- 

chy; gdzie idzie 

i OE ani 
áci,dla przywrócenia bądź 'normalnej „obfitości krwi,” bądź dla wywołania i uregulowania 
peryodycznego jej” odpływu. a. (aleis ia 09 „qaswędbo | CONC IOTER 

ii. WAGA. Jodan żelaza, nieczysty, albo taki, co ulegajrozkłędowi, jest środkiem: le- 
| karskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości 1 antentyczności prawdziwych 
Pigułek Blancard*a wymagać należy, aby Każdy flakonik nosił pieczątkę ze swe 
reakcyjnego A 

` zielonej jak obok: 


chót, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypa 


odziałanie na krew, w biednicy, niedostatku lub pitna 
a 


sv 


(argent reacttiy z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie s 

l Blancard, aptekarz; rue Bonaparte — 40. SRODEK TONICZNY POJ DZAJĄCY fnikcyc 

f žolądka i kiszek; leczy słabości nerwowe, tak 

$ gwałtowne jek i chroniczne, 

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY | Ę/ 

eczy te liczne przypadłości co są przedwatępe; f 

nymi symptomalami chorób, z których wy= | 

Iio lecza wi początkach, ułatwia trawienie, | 

ŚRÓDEK przeciw idreszczom i gorączkom prze- | 

o Imiennym i niępęzemiennym, na uleczemie któ-- I$ 

rych używa się środków gorzkiego sniaku, | 

leczy da aleh hissi i gasttalytje, j$ 

ŚRODEK TONICZNY ia przywrócenie obfitości h 

U krwi przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogol. 
nej niemocy; opadaniu z sił i marnieniu. 

Fabryka. P. J.-P.Łaroze et 0°, rue des | 

| Lions-Saint=PaQl >, iw Paryżu. | 

W Warszawie w skladach materyalów ap- i$ 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskicgo — we. Lwowie w aptece p. P. 
Mikolascha — w Brodach, w aptece p. Kullaka, żę 


czworokątne, z ośmioletnią gwarancyą, 
są w zapasie po cenach następujących: 
unoszące ciężaru; 1/2. 3-540 15 20 25 30/40 50 cetn. 
pocenie: . złr» 18 21.2536 45 50. 70 80 cod zo 
Sporządzamy «orńz i mamy: wielki zapas. Wag balan- 
Baw nader trwałych i praktycznych, na, których, 
gdziekolwiek je postawiwszy, ważyć można. 
Unoszące ciężaru: 1 2/4 10 20 30 40 60 80 funtów 
o cenie:. ... zir, 5 6 7:50 12 15 18 20 25 30 
OTIR robimy także i mamy na Składzie Wagi na 


li 
IE 


0 YA ZEE EE A 


PPU. 


18 


Nakoniec sporządzamy Centezymalne Wagi pomo- 
stówe dovważenia wyładowanych wozów ciężarowych, z 
żełaża kutego. zogwarancyg 10-letnia : 
unoszące ciężaru:50. 60, 70. 80 100: 15n,. 200 cetnarów 


po cenie: . żłr. 360/409 50 500 550 606, 750 


Okoliczność, że kamien nie potrzebuje być po- GI 
tłaczonym na tak' drobne części, jak to potrzeba 
robić w starych piecach, jest drugą niemniej bar- 
dzo ważną korzyścią i to, że reperacye śą na- 
der nieznaczne, gdyż przy stawianiu pieców nie 
oszczędzają kósztów, aby do budowy użyć naj 
lepszego materyału. 

W. pieczch dawnego systemu, które tu były 
przed wprowadzeniem systemu Hoffmanna jedną 
toną grabego węgla, która kosztowała 16 szy- 
liagów i 6 pensów, wypalano około 3, tón wa- 
pna, tak że przy wypaleniu jednej tony wapna 
potrzeba było opału za 4 szyliśgi 8 pensów. 

zaprowadzenie wynalazku Hoffmanna o- 
szczędza się opału 70 do 80 procent w porówna-| 
niu z dawną potrzebą. Piec pańa Murlanda jest 
duży, 24-częściowy piec pie ścieńiówy* i może 
90 ton wypalonago wapna. dziennie. dostarczać. 
Pan Murland jest nader zadowolniony rezultatąwi 
tak, że zamyśla jak tylko będzie NORA jeszcze 
2 piece Hoffmanna postawić. 

Jestem SzanównegoPana sługą 
(podp.) W. Murland ,| dyrektor. 


Qxcionkami Drukarni „CZASU“ 


(19C4=7 20,0 waga 


L. Buganyi i Spółka, 


Ladd 


IAI 


42045, (1642.35.39) , 


W. Kirchmayera, 


na bydło. 


„Waagen und Gewichte-Fabrikanten.— Haupt- za gotówkę lub za przękązem pocztowym. 
Niederlage: Stadt, Sinzerstrasse N: 10 in Wiën“ 


" Comtoit fir Bórsengeschifte. i 
Tysiące ludzi przez zręczne operacye na giełdzie osiągnęło szybko 'i bez trudów bogactwa, które ich 
„ majśnielsze oczekiwania przewyższyły. — tak iż ćo dzień widzimy pód tym względem najznakomitsze wypadkis Czy: 
ten korzystny interes ma. być tylko dla pewnego koła wybrańego? Aby, zdala stojącómu prywatnemu człowieko- 
wi umożebnić udział, urządziłem á antor = 
gdzie każdy (w Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładką 1( 
że ciągnąć korzyści, nie kupując sam tych papierów, Zapraszam więc. tę, Szanowna. Pub 
teraz przy obecnych bardzo zniżźonych kursach, do łaskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 
wypełniać będę. — Program y bezpłatnie. — 


nowszych systemów, ;Transmissye każdej wielko- 
wielkie 7 


ści, Raszple: do |drzewa farbierskiego, ` tirządzeń 
dla młynów; gorzelń, jako też wszelkich gospo- 

a anatomiczne 
Muzeum, 


darczych Machin,  -(1816-8-18) 
w SALI 


HED BudowąMachiń ;dokładną i sumienną. — 

SKT Ceny niskie. 
« Hotelu Saskiego, 
godziny 9 z rana do. 


Na ostatek wszelkie inne wagi iĘciężarki 
Zamówienia z prowincyi nskuteczniają się, niezwłocznie 


ge | 


KantoreBankowy i importo wy 
Berlin, 
Friedrichstrasse: Nr. 130, 
utrzymuje Skład / prawdziwego | rumu, 
omiaku w Londynie, j 
Rotćrdamie, Cognaku i Berli- 
mię, i rozsyła takowe w oryginalnych 
beczkach, zawierających około 100 do 500 
asów: Próby na.żądanie na usługi, Ła- 
B skaw" zlecónia upraszam nadscłać de] 

Berlina, (1937-7-) [w 


Rządzca Drukarni Józef Łakociński. 


otwarte od 
6: wieczorem, 

po cenie zniżonej (HQ cnt.) ? 
mj" Równocześnie zwracam uwagę Szano- 
'wnej Publiczności na moją Wystawę mo 
{Srañczůgs; znajd jBig na Rynku Głównym 
„obok +Odwachu./ Można takową zwiedzić od go“ 
dziny 9 z rana do godziny 8 więczorem (przy 
spaniałem oświetleniu gazowem). - (2060-9-) 7 


GOTTLOB ROBERT BESSER, 


interesów siełdowych, 
do 200 złr, z podwyżki apada papierów, mo- 
üblicznosć, gzezególniej 


(Wyjaśnienia « udzielam jak: najchętniej. 
Karol Stet Wiew I Tiefe Graben N. 17, 


ezim 7 ka > 1S >- sk Wi «46 — SBZT= ZŁ) BON OZAGIŁ UALL 


